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Ceny Lrenumeraty: 


We Lwowie bez doręe 

czenia do domu . „ mies, zł, 2—, kwart. 

z dostawą do domu 
Na prowincji z prze- 

syłką pocztową . „ mies. zł.2'40, kwart. 
Zagranicą . 
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Święta Bożego Narodzenia, to prawz 
dziwe gody radości i wesela, przeba: 
czenia i miłości, otuchy i dobrej woli. 
W radości, otusze i dobrej woli, które 
powstają jakby równocześnie z przesiż 
leniem zimowem w Chrystusowe Goz 
dy, leży miły czartego Święta, będącego 
światłem mimo mroków, pachnącego 
wiosną mimo śniegów i mrozów. 


Boże Narodzenie jest świętem roz 


dziny, która w dzisiejszych czasach 
przechodzi kryzys — gloryfikowana i 
potępiana, broniona i napastowana. 


Ale tradycja jest potęgą. Ona w za» 
krzepłych sercach rozdmuchuje wpół: 
zgasłe iskierki. W domach, gdzie zwy- 
kle jest chłodno i  nieprzytulnie, w 
dzien wigilijny ktoś sobie przypomni o 
choince, a w jej blasku rozjaśniają się 
wszystkie twarze į w nagłym uśmiechu 
odzyskują swe piękno. A Gwiazdka 
jest świętem dzieci. Posłuszni potędze 
jakiegoś wyższego nakazu, w ten dzień 
tworzymy dla wszystkich dzieci roze 
Świetlony choinką dom. Zapalamy sa: 
mi świeczki, gasząc światło żarówek. 
„Wśród nocnej ciszy... , w półmroku 
piyną słowy kolendy miękkie į pieści: 
we. Robi się nam jakoś dziwnie łzawo, 
przychodzą wspomnienia z d-ier'* 
lat a z niemi wspomnienia rc 

ognisk i pieszczot matczynej dłoni... 

Idziemy w ten dzień duchem do Be: 
tleem. Idziemy z kolendą jako pol- 
skiem wyznaniem wiary. Idziemy z hoł 
dem Narodu i Państwa. Idziemy po 
skupienie twórcze, po radość pelnego 
życia, po moc do spełnienia polskich 
przeznaczeń. Bo dzisiaj obchodzimy 
święto Bożego Narodzenia w wolnej, 
spokojnej, potężnej Ojczyźnie naszej. 
Dzisiejszej dzień wigilijny jest już dla 
nas normalnym dniem wesela i radoz 
ści, miłości i przebaczenia. Świętem roz 
dziny najbliższej i świętem rodziny 
szerszej.. Polski... Państwa Polskiego. 
Disiaj przy białych stołach naszych nie 
zamożnych a czasem bardzo biednych 
stanie promienna zjawa Polski drogiej, 
wywalczdnej, wycierpianej. Niechaj z 
tą zjawą, która za dni naszych ciałem 
się stała, spłynie na polskie miasta i 
wioski, na polskie dusze i serca jesze 
cze więcej tej jasnej otuchy, która już 
w nas żyje i jeszcze więcej tej dobrej 
woli twórczego czynu, która już jest, 
działa i buduje. 

W to tedy Święto radosne, promiene 
ne idziemy do Was Czytelnicy — jak 
stary każe zwyczaj — z opłatkiem. 

Niesiemy Wam Szczere życzenia: 
Szczęścia własnego, . szczęścia waszych 
najbliższych i szczęścia naszego kraju 
i Narodu. Szczęścia własnego szukaj: 
cie w Was samych. Nie uleciało ono 
od nas za lasy, za góry, nie błąka się 
nieuchwytne po przestworzach, a tkwi 
tak blisko: tkwi w nas, nie gdziein= 
dziej. Jako spokój ducha, świadomość 
dobrze spełnionych obowiązków. Bierz 
my to szczęście z naszego wnętrza pełe 
nemi garściami. Nie szczedźmy go też 
naszym najbliższym. Bądźmy  szczoż 
drzy w dobrych słowach, w życzlie 
wych uśmiechach, w pomocnej ofiarnie 
dłoni. 

Ale nie będzie aam danem zażywać 
rozkosznych szczęścia owoców, gdy tee 
go szczęścia nie będzie w całym kraiu, 
w Ojczyźnie. Przeto wpatrzeni w Jej 
dobro jako naczelne 
szego rozumu i naszych czynów, uła: 
twiajmy Jej życie na każdym kroku. 
A gdy będzie Ona wielką i szczęśliwą, 
szczęście przyjdzie i do nas. 
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Numer telefonu 
REDAKCJI 


221-17. 


Konto PKO Lwów 
Ne 504.044. 


Londyn. 23. XII. (PAT.) Minister 
do spraw Ligi Narodów Anthony 
Eden mianowany został ministrem 
spraw zagranicznych na miejsce sir Sa 
muela Floare'a. Specjalny resort Ligi 
Narodów zostaje skasowany. Nomina 
cja Edena nastręczała najmniej tmudno= 
ści personalnych, bo nie wymaga żad: 
nych zmian lub przesunięć w gabine: 
cie, Resort Ligi Narodów, który stwo» 
rzony był poniekąd specjalnie dla Ede 
ma, automatycznie upada i przestaje 
istnieć. 

Chociaż nominacją Edena nie ozna» 
cza w chwili obecnej specjalnego 
wzmocnienia prestiżu gabinetu, jest to 
jednakże kandydatura niewątpliwie 
popularna w szeregach lewicy, a pre 
mjerowi Balłdwinowi bardzo zależy 
na niewprowadzeniu niesnasek do o- 
pinji publicznej w dziedzinie polityki 
międzynarodowej, Mając na wzglęż 
dzie, że przed W, Brytanją stanąć moa 


ADRES REDAKCJI i ADMINISTRACJI; 
LWÓW, UL. ZIMOROWICZA 15 1. p. 


«|igty nalezy frankować. =» Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 
Rękopisów nadesłanych nie zwraca się, 


r powróciia 
Wszyscy zadowoleni z nominat 


Lwów, wtorek 24 grudnia 1935 
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CENA 
NUMERU 


LUF: 


ODŻi KAŻDEGO POWSZEDNIEGO DNIA POPOŁUDNIU 


Rok 125 


Ceny ogłoszeń: 


Za 1 wiersz milimetr. (61/4 cm. szer.) w zwykłych ogłoszeniach 
gr. 30, w nadesłanem i w nekrologach gr. 50, w kronice, reper= 
tuar, dział gospodarczy, paski w tekście gr. 70, pod nagłów- 
kiem na pierwszej stronie zł. 1*— Tabelacyczne o 56 pre. dro- 
żej. Za jedno słowo w drobnych ogłoszeniach gr. 18, kupno 
i sprzedaż słowo gr. 12, 
prywatne słowo gr. 20, 

Z zastrzeżeniem miejsc 25 pre. Zagraniczne o 50 arc., drożej. 


matrymonialne, korespondencje 
dla poszukujących pracy gr. l. 


že wkrótce konieczność powzięcia bara 
dzo doniosłych decyzyj, premjer Bald- 
win pragnie mieć opinię publiczną za 
sobą. Młody wiek, Edena 
osobisty, czynniki sympatyczne dla 
szerokiej opinji, także były brane w 
tachubę, jak również jego fachowa 
znajomość resortu Spraw zagranicz: 
nych. Zainteresowanie wywłołuje aczy 
wiście przyszłość stałego podsekreta» 


i jego urok : 


OR M AE 


o polityki sankcyi. 


min. Edena 


rza stanu Foreign Office sir Roberta 
Vansittarta, Niewątpliwie współpraca 
między Edenem a sir Robertem Vana 
sittartem nie będzie łarwa. Dlatego tez 
naogół utrzymuje się przekonanie, że 
sir Robert Vansittart pozostanie na 
obecnem stanowisku tylko do wiosny, 
a następnie obejmie placówkę ambasa 
dora wi Paryżu. 


———— 


Podtrzymanie polityki sankcyj. 


Paryż, 25. XII. (PAT.) Prasa fran- 
cuska w dalszym ciągu pilnie śledzi 
rozwój sytuacji politycznej na terenie 
M. Brytanji. 

Londyński korespondent „Matin*” 
Massip pisze, że klucz do obecnego 
stanowiska W. Brytanji stanowia 3 za 
sadnicze punklty, zawarte w ostatnieim 
przemówieniu brytyjskiego kanclerza 


żasłonięcie trumny 


"arszałka Płsuds 'iego. 


Kraków. 23. XII. (PAT.) Wczoraj o 
godz. 18.30 w krypcie św. Leonarda 
na Wawelu odbyła się żałobna uroczy 
stość zasłonięcia trumny kryształowej 
é p. Marszałka Józefa Piłsudskiego. 
Ceremonja miala charakter Ściśle woje 
skowy, 

Przed katedrą ustawiła się kompas 
nja honorowa 20 p.p. z *chorągwią i 
pluton honorowy ze składu l:ej dywte 
zji pp. leg., który pełnił ostatnią wartę 
honorową u trumny Marszałka na 
Wawelu. Raport odebrał dowódca 
O. K. 5 gen. Narburttebuczyński, Po 
przybyciu na Wawel p. Marszałkowej 
Aleksandry Piłsudskiej z córkami oraz 
brata ś. p. Marszałka, p. Kazimierza 
Piłsudskiego, nastąpiło zasłonięcie tru 
mny w obecności rodziny oraz minis 
stra spraw wojskowych gen. Kasprzy» 


Włosi ciągie 


Warszawa. 23. XII. PAT. ogłasza 
następujący komunikat o sytuacji na 
frontach Abisynji: oficjalny komunie 
kat abisyński donosi o bombardowa» 
niu przez samoloty włoskie miasta 
Quoram oraz innych osiedli abisyń: 
skich w okolicy jeziora Asangi. Bom» 
bardowanie trwało 2 godziny. W akcji 
brało udział 10 samolotów włoskich. 
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Paryż. 23. XII. (PAT) Prasa 
przynosi sprawozdanie z nowej wiel- 
kiej afery szpiegowskiej, wykrytej 0: 
statnio na terenie Belgji, Władze bez: 
pieczeństwa aresztowały w Liege 4 


osobników, niejakiego  Raymunda 
Tenon, inżyniera chemika, Cezarego 
Mary, fabrykanta mebli, Henni Ho» 


vard'a, agenta ogłoszeniowego i Re 
ne Defau, pod zarzutem uprawiania 
szpiegostwa na rzecz Niemiec. Kilko» 
miesięczne obserwacje policyjne. pos 
zwoliły ustalić iż wymienione osoby 
utrzymywały kontakt z przedstawicie 
lem wywiadu niemieckiego, podają» 


Afera szpiegowska w Belgii. 


| 


ckiego w towarzystwie dowódcy O. 
K. 5. gen. Narbutt-Łuczvńskiego, ge» 
nerałów Roupperta, Wieniawy-Dlugo 
szewskiego, Malinowskiego, Krzemiħ- 
skiego i Monda, płk. Schally'ego, sze- 
fa gabinetu wojskowego p. Prezyden= 
ta Rzplitej, kpt. Flartmana, adjutanta 
przybocznego p. Prezydenta Rzplitej i 
grona oficerów sztabowych z szefem 
sztabu D. O. K. 5 ppłk. dypl. Toma- 
szewskim i komendantem miasta płk- 
Madeyskim, ks. kanonika Domasika 
oraz pocztu chorągwianego 20 p.p. 
Zasłonięcia trumny dokonała delegacja 
Korpusu oficerskiego. W czasie tego 
aktu orkiestna 20 p. p. grała Hymn 
państwowy. Po skończonej ceremonii 
Pani Marszałkowa Piłsudska wraz z 
córkami spędziła u trumny Marszałka 
dłuższą chwilę na modlitwie, 


bombardują. 


spłonęły. Liczba 


Liczne zabudowania 
pfiar nie jest znana. 

Ze źródeł włoskich donoszą, iż atak 
samolotów włoskich miał na celu rozs 
proszenie oddziału abisyńskiego w si» 
le 3000 ludzi, który obozował pomięa 
dzy Quoram a jeziorem Aszangi. Stra” 
ty Abisyńczyków mają być znaczne. 

t ————— 


cym się za niejakiego dr. Brandta z 
Momnachjum. Wywiad niemiecki starał 
Się za pośrednictwem obecnie areszto» 
wanych, uzyskać _przedewszystkiem 
informacje o stanie artylerji w Jeciej 
dywizji wojsk belgijskich, dalej szcze» 
góly fabrykacji armat kalibru 120, oż 
raz składu chemicznego stali, produ: 
kowanej przez zakłady przemysłowe 
w Liege dla budowy schronów. Arez 
sztowani zajmowali się również dostar 
czaniem tajnych wojskowych map bel- 
gijskich, Aresztowani ikomunikowali 
się z wysłannikiem wywiadu niemie: 
ckiego na terenie Luksemburga, 


skarbu. Punkty te są następujące: 1) 
należy kontynuować politykę sankcyy, 
2) nieodzownym warunkiem konty» 
nuo'wania tejże polityki jest współpra” 
ca wszystkich państw członków Ligi 
Narodów. 

Odnosi się wrażenie — pisze kores 
spondent „Matin“ — iż rząd brytyjski 
pod wpływem angielskiej opinji publ 
cznej zmuszony był porzucić propozy» 
cje paryskie, a obecnie dążyć będzie 
samłkcyj już istniejących, aczkolwiek 
nie przewiduje się w danej chwili roz: 
szerzenia sankcyj również na naftę, Z 
niebezpieczeństwa tego rodzaju zawząs 


dzenia zdają sobie tutaj coraz wyraże 
niej sprawę, 
„Figaro“ twierdzi, iż Francja jest 


zdecydowana stosować sankcje aż do 
końca konfliktu sprzeciwiając się jedź 
nakże ich rozszerzeniu. Na zmianę te» 
go stanowiska mógłby wpłynąć jedy» 
nie fakt agresji ze strony Włoch przea 
ciwiko jakiemukolwiek człongowi Ligt 
Narodów. Francja czyniła wysiłki po» 
jednawcze nawet ze szkodą swych 
własnych interesów. Wysiłki te były 
bezowocne, Odrzucono je i nie odpos 
wiedziano na nie w odpowiedniej 
chwili. Francja nie będzie czyniła dal: 
szych prób pod tym względem. 


Niemiecki sygnał przeciw 


szeleństwu Mos“wy. 


Berlin. 23. XII. (PAT.) Jedna z naj- 
większych niemieckich fabryk broni 
w miejscowości turymgijskiej Suhl, 
będąca dotychczas pry'watną własno» 
ścią żydowskiej rodziny klapitali= 
stów Simsonów, została zamieniona 
na narodowossocjalistyczną fundację, 
której prowizorycznym zarządcą jest 
namiestnik Turyngji Sauckel. 

Według komunikatu urzędowego, 
dawni właściciele, którym rządowa ko 
misja śledcza udowodniła bezprawne 
wzbogacenie się w związku z zamówie 
niami, jakie otrzymywali od rządów 
republiki weimarskiej, zostali z przede 
siębiorstwa usunięci po potrąceniu im 
tych bezprawnych zysków, na poczet 
ceny zakładu oraz po uiszczeniu przez 
nich dodatkowo kilkumiljonowej suz 
my. 
„Vioelkischer Beobachter“ twierdzi, 
że rząd narodowozsocjalistyczny dał 
tem samem przykład, na który spogląz 
dać będą w przyszłości robotnicy całea 
go Świata. Pojęcie anonimowej i pox 
nadpaństwowej.potęgi kapitału prze” 
stało dla Niemiec mieć sens. 

Suhl — oświadczył namiestnik Saue 
ckel, przemawiając na uroczystości z 
okazji przejęcia fabryki — stało słę 
dla Niemiec wzorem i wyraźnym sy? 
gnałem, skierowanym przeciwko sza: 
leństwom Moskwy. 

= jamae 


„GAZETA LWOWSKA" Nr. 295 z dnia 24 grudnia 1935, 


Stabilizacja cen od Nowego Roku. 
Następnym etapem pracy jest zagadnienie etatyzmu. 


Na zakończenie akcji obniżki cen, 
p. min. Roman Górecki zobrazował 
na konferencji prasowej w Min. Prze: 
mysłu i Handlu przebieg dotychczaso» 
wych prac oraz osiągnięte wyniki. 

Na wstępie p. minister stwierdził, że 
w toku przeprowadzonych rozmów 
spotykał się z objawami zrozumienia 
doniosłości podjętej akcji i z najlepsza 
wolą ze strony przedstawicieli przes 
mysłu i handlu. Tego rodzaju atmosfe 
Ta przyczyniała się w dużym stopniu 
. do ułatwienia realizacji celu, który 
rząd sobie postawił, Celem tym było 
przedewszystkiem zbliżenie cen arty: 
kułów przemysłowych do cen produ: 
któw rolnych, a więc udostępnienie 
najszerszym warstwom ludności wy» 
tworów przemysłu. Wzmożona bo» 
wiem 'konsumcja wewnętrzna  pocią» 
gnie za sobą wzmożenie produkcji t 
wzrost zatrudnienia. 

P. minister oświadczył, iż w podję» 
tej przez Rząd akcji nie chodziło by: 
najmniej o samą wałkę z kartelami ja: 
ko organizacjami gospodarczemi, któż 
rych znaczenie w życiu gospodarczem 
Rząd całkowicie ocenia — ałe o ogóle 
ną obniżkę cen. Jakkolwiek więc nie» 
zupełnie bez powodu opinja zwróciła 
się przeciwko kartelom, to jednak un 
kać należy przesady, która może wy» 
rządzić szkodę życiu gospodarczemu. 
Są bowiem złe i dobre kartele, 

Pewną przesadę upatruje również p. 
Minister w atmosferze zadrażnienła, 
którą można było obserwować w stox 
sunku do kupiectwa. Faktem jest jedź 
nak, iż część kupiectwa wykazuje chęć 


zbyt szybkiego wzbogacenia się, co 
jest objawem niezdrowym. 
Główne wytyczne akcji rządowej 


były następujące: 

1) Aby akcja zniżki cen doprowaa 
dzona była aż do konsumenta, nałe» 
żało objąć tą aklcją wszystkie 4 ogni: 
wa życia gospodarczego: przemysł su» 
rowcowy, przemysł przetwórczy, han: 
del hurtowy i detaliczny. 

2) Akcję tę trzeba było przeprowa» 
dzić szybko. Gdyby bowiem okres os 
czekiwania na dalsze zniżki trwał zbyt 
długo, powstałby zastój w obrotach, u 
to zkolei odbiłoby się na wpływach 
budżetowych. 

Akcja rządowa objęła przemysł skar 
telizowany, nieskartelizowany i hans 
del. Z pośród 107 rozwiązanych umów 
kartelowych (na ogólną liczbę 207 u: 
mów krajowych), — istnienie jednych 
okazało się nieusprawiedliwione gospo 
danczo, działalność zaś innych była 
wręcz szkodliwa dla życia gospodar» 
czego, 

Uzyskano więc obniżkę o 10—15% 
cen podstawowych surowców: węgla, 
nafty i żelaza, W tym Okresie obniżo7 


Abisvńskie przygody. 


Przyjacieł mój, stary, poczciwy Stani- 
sław B.. przyszedł do nas, jak zwykle, 
wieczorem. Już od progu zauważyliśmy, 
że Stach jest w niecodziennym nastroju. 

— Co ci to, Stachu? — wydarzyło 
coś? 

— Ab, moi kochani, bajeczna historja! 

— No, nie intrygujsże, nie znęcaj się nad 
naszą cierpliwością, powiedz wreszcie o do 
chodzi! 

— Słuchajcie: Znacie Michała? Pamięta: 
cie go? Otóż wyjechał chłop trzy miesiące 
temu do Abisynji. Skusiło go, zawsze miał 
zajączki we łbie i nie umiał zagrzać miej- 
sca. A to mu za zimno, a to za ciepło, a 
to zadaleko, a to zablisko. Słowem, mae 
chnął się do onej Abisyniji. 

— I co dalej? 

— Zaraz, cierpliwości, kochani! Wy- 
obraźcie sobie, co za zbieg okoliczności 
Wczoraj dostaję list z... Radomia, od Mi- 
chała. Przyjechał jak ten Łazarz, bez groz 
sza, a co gorsza ichory na febrę. Tak mu 
się ta Abisynja i afrykańskie przygody u- 
dały. Trzebaby wysłać chłopu trochę gro- 
sza. A z flotą krucho... 

— No, i co się stało? 

— Stało się, drodzy moi, to że, kiedym 
medytował nad tem, skąd tu wytrzasnąć 
flotę, dzwoni telefon. Słucham. Kolektura 
zawiadamia, że na los, który wziąłem do 
spółki z Michałem padło 20.0001 Jak się 
wam podoba? 

— Brawo! Daj pyskal A co teraz zroe 
bisz? 

— Co zrobię? Dobre sobie — flotę w 
garść i jadę do Michasial 
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TO MAXIMUM WYGODY 
PRZY MINIMUM KŁOPOTU! 
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no również poważnie ceny cukru i pa: 
pieru. Wszystko to, lącznie z obniżką 
kolejowych taryf prezwozowych, Sta. 
nowiło podstawę do zniżki cen w 
przemyśle przetwórczym i w handlu. 
Ceny bowiem surowców i wysokość 
taryfy kolejowej stanowią podstawo. 
we elementy ich kalkulacji, 

Akcja rządowa jest już ukończona. 
Prace wykonawcze potrwają jeszcze 
kilka dni, tak, że od Nowego Roku 
nastąpi okres stabilizacji cen na dłuż: 
szy czas. Dalszych obniżek oczekiwać 
nie należy, 


| 
| 
| 
| 


| 


Następnym etapem prac rządu na 
odcinku gospodarczym będzie zagad- 
nienie etatyzmu w polityce gospodar" 
czej. Zbadana będzie w szczególności 
Sprawa przedsiębiorstw państwowych. 
Tam, gdzie okaże się, że państwo nie: 
potrzebnie staje się przedsiębiorcą, bę 
dą musiały nastąpić zmiany. 

P. min, Górecki wyraził przekona: 
nie, iż dokonana obniżka cen wpłynie 
na wzmożenie obrotów: i wprowadzi w 
ruch wszystkie, wzajemnie zazębiają: 
ce się kółka naszego życia gospodaw 
czego. 


Motorvzacia armii angielskiej. 


Londyn. 23. VII. (PAT.) Minister: 


U 


stwo wojny zapowiada wydanie poz : 


ważnych zarządzeń w celu modernizae 


cji armji lądowej. Zarządzenia te prze: | 


dewszystkiem będą zmierzały do mo» 


toryzacji. W najbliższej przyszłości 


przewidywana jest motoryzacja bryga 


dy kawalezji, obecnie 
w Egipcie. 


znajdującej się 
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Na dwóch stołkach nie można siedzieć. 


Londyn. 23. XII. (PAT.) Nominacja 
Edena na stanowisko ministra spraw 
zagranicznych uważana jest przez pras 
sę angielską za najodpowiedniejszą. 
„Times', „Daily Telegraph", „Daily 
Herald“, „News Chronicle“ — wszy» 
stkie te dzienniki reprezentujące naj: 
różnorodniejsze odcienie brytyjskiej 
myśli politycznej są z nominacji mint: 
stra Edena bardzo zadowolone. 

Ultra  kbnserwatywny „Morming 
Post“ wykazuje pewną rezerwę, Os 
świadczając, że Eden okazał się dotąd 
doskonałym negocjatorem, ale w 
przyszłości dopiero pokaże się, czy 
posiada on również pierwiastki twór 
cze, jakie niezbędne są ma stanowi: 
sku ministra spraw zagranicznych, 
do którego zadań należy tworzenie 
koncepcyj w polityce zagranicznej.” 

Dzienniki lewicowe powitały z raa 
dością nominację Edena. Piszą, że mt: 
mo swego młodego wieku jest on wy 
jatkowo dobrze przygotowany do 
swego stanowiska. Dzienniki te win» 


szują Baldwinowi dokonanego wybo- 
ru, podkreślając, że wobec okoliczno 
ści, które doprowadziły do dymisji 
Hoare'a, żadna inna kandydatura nie 
odpowiadałaby tak całkowicie sytucji 
wytworzonej przez tę dymisję. Siedze» 
nie na 2 stołkach nie było dłużej możli 
we. Nominacja Edena jest według 
dzienników zdecydowaniem się rządu 
brytyjskiego na politykę ligową bez 
zastrzeżeń, Dzienniki te zaznaczają, że 
nominacja Edena odpowiada oczekiwa 
niom opinji publicznej, która opowie: 
działa się po stronie Ligi Narodów. 
Dzięki tej nominacji premjer Baldwin 
przywrócił w znacznej mierze utraco» 
ny w opinji publicznej prestiż. Prasa 
podkreśla, że minister Eden udawać 
się będzie w przyszłości do Genewy 
tylko w ważniejszych wypadkach, — 
Zwykłym delegatem W. Brytanji w 
Genewie będzie dotychozasowy zastęp 
ca Edena, parlamentarny podsekretarz 
stanu dla spraw Ligi Narodów lord 
Oranborne. 


Gwiazdka „Rodziny Sierncej'. 


W starej, opuszczonej cegielni za nogatką 
Zieloną, w której komorach znajduje nęz 
dzne mieszkanie kilkadziesiąt rodzin bez- 
robotnych odbyła się w niedzielę przed 
południem wzruszająca uroczystość. „Roe 
dzina Wojskowa” urządziła gwiazdkę nę- 
dzarzom. Pod. wystrzębionym dachem ru- 
dery ustawiono drzewko, przy którem zgro 
madzili się wszyscy mieszkańcy 
oraz delegacja „Rodziny Wojskowej“, Prze 
mówiły do mich przewodnicząca gen. Po- 
powiczowa i pułk. Muellerowa, poczem zaz 


cegielni, | 


śpiewano razem „Wśród nocnej ciszy”. Na- 
stępnie rozddno dzieciom cukierki i jabłe 
ka, dorosłym zaś kartki na węgiel i paczki 
żywnościowe, zawierające mąkę, cukier, 
groch, fasolę, słoninę, kiełbasę, kawę i 
Stnucłe. Dzieci otrzymały także ubrania i 
obuwie. „Rodzina Wojskowa“ obdarowała 
w ten sposób wszystkich mieszkańców ce- 
gielni w liczbie 160 osób, oraz nędzarzy, 
którzy kryją się w okolicznych ziemian- 
kach. 
— afama 


Sport i Wychowanie Fizvczne. 


Lwów pokonał mistrza Krakowa. W nie- ; 


dzielę wieozòrem odbył się we Lwowie 
mecz bokserski pomiędzy mistrzem Krako- 
wa Wawelem a drużyną kombinowaną zło- 
żoną z zawodników Lechji i Hasmonei. W 
ogólnej punktacji mecz wygrała drużyna 
lwowska w stosunku 9:7. 

Warta przegrała w  Duesseldorfie. W 
Duesseldorfie odbył się międzynarodowy 
mecz piłki nożnej między poznańską War- 
tą a Fortuną z Duesseldorfu. Mecz zakońte 
czył się zwycięstwem drużyny niemieckiej 
w stosunku 5:2 (2:1). 

Kurs pływania. Miejski Ośrodek WF. i 
PW. wraz z (Okr. Urzędem WF. i PW. 
przy współudziale Okr. Związku Pływa- 
ckiego, zorgamizował kurs dla przodowni- 
ków pływania, kandydatów na przodowni- 
ków, oraz trening dla grupy zawodników 
zaawansowanych i początkujących. Przes 
ciętna ilość uczęszczających na kurs około 
50 osób. Do egzaminu stanęło 19 przodo- 
wników i 9 na kandydatów. Komendantem 
kursu był płor. Wiśniewski. 

Narciarskie mistrzostwa Polski odbędą 
się w Zakopanem w okresie 22—26 sty- 
czmia 1936 r. 

Znowu przegraliśmy w Hamburgu. W 
niedzielę wieczorem rozegrany został w 
Hamburgu drugi międzynarodowy mecz 
hokejowy pomiędzy reprezentacjami Pol- 
ski południowej i Niemiec północnych. 
Zwyciężyła i tym razem drużyna niemie- 
cka w nieznacznym stosunku 4:3. O wyni- 
ku meczu zadecydowała druga tercja, wys 
grana przez Niemcy 4:1, W pierwszej fa- 
zie gry Polacy prowadzili 2:0. Ostatnia 
tercja wreszcie dała wynik bezbramkowy. 


Przygotowania do Olimpiady. Na olim- 
pijskim kursie treningowym norweskich 
łyżwiarzy w jeździe szybkiej, odbywają- 
cym się w Hanar rozegrano bieg na 500 m. 
Bieg dał sensacyjny wynik. Mistrz Świata 
Michał Staksrud pokonany został o 2 m 
przez norweskiego junjora Oestbye w 
przedbiegu. Ten ostatni uzyskał czas 456 
s. Najlepszym zawodnikiem na wymienio: 
nym dystansie był jednak Engnestangen, 
który uzyskał czas 44,4 sek. 

Amerykański komitet olimpijski przezna- 
czył kwotę 350 tys. dolarów dla sfinanso=- 
wania swej ekspedycji olimpijskiej w skła- 
dzie 400 osób do Berlina. Komitet otrzy- 
mał poważne sumy ze zbiórki publicznej, 
przyczem pewien bezimienny  ofiarodawca 
ofiarował jednorazowo 15.000 dolarów. 


Wiadomości telegraficzne. 


Praga. W miejscowości Most ares 
sztowano 12 Niemców obywateli czes 
chosłowackich, oskarżonych o działał 
ność antypaństwową.  Oczekłiwiane są 
dalsze aresztowania. 

Moskwa, Parowiec sowiecki Łozow 
ski zablokowany w lodach w pobliżu 
Sachalinu od dnia 10:go grudnia, roze» 
słał radjowe sygnały, wzywając po» 
mocy, 

Moskwa. Traktat przyjażni sowie» 
"Ni został przedłużony na lat 
0. 
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Ref 
Ś.p. Antoni Anusz. 
EB ZEMKE A! 


Warszawa. 23 XII. (PAT.) Onegdaj o g 
19.45 zmarł 'w Warszawie b. poseł i b. wi- 
ceprezes Państwowego Banku Rolnego śp. 
Antoni Anusz, w 5lsym roku życia. Śmierć 
nastąpiła spowodu choroby serca. 

Śp. Antoni Anusz urodził się 28 maja 
1884 r. w Latowiczu, pow. mińsko-mazoe 
wiedkiego. Rodzice jego byli małorolnymi 
gospodarzami. 

Począwszy od 3-ej klasy gimnazjum bie- 
rze czynny udział w organizacjach uczniow 
skich. 

13 czerwca 1908 r. warszawski okręgowy 
sąd wojenny, skazuje 24-letniego Antonie= 
go Anusza za należenie do PPS. na 12 lat 
katorgi. 

Po powrocie do kraju Antoni Anusz z0e 
staje sekretarzem pierwszego ministra prze- 
mysłu i handlu, a po wystąpieniu z PPS. 
przechodzi do (Sejmu Konstytucyjnego, ja- 
ko czołowy kandydat Polskiego Stronni- 
ctwa Ludowego w pow. mińskosmazowie- 
ckim. 

W r. 1922 wchodzi do Sejmu z listy pań 
stwowej, w roku 1928 z listy BBWR. We 
wrześniu 1928 r. składa mandat i zostaje 
wiceprezesem Rady Nadzorczej  Państwoe 
wego Banku Rolnego. Stanowisko to, na 
którem urzęduje do czerwca 1933 r. opusz- 
cza z powodu ciężkiej choroby serca. 

Od maja 1929 r. do początku 1933 r. An 
toni Anusz jest prezesem Zarządu Głó- 
wnego Związku Strzeleckiego. 

Od 1 marca 1934 r. Antoni Anusz jest 
na czele Dyrekoji Towarzystwa  Kredyto- 
wego m. st. Warszawy. 

Antoni Anusz był gorącym Piłsudczy- 
kiem, wybitnym publicystą i autorem szes 
regu rozpraw i prac społecznoepolitycznych 
Życie jego — niejednokrotnie w trudnych 
warunkach — całkowicie oddane było pra- 
cy publicznej. Długoletnia katorga nie o- 
studziła w nim młodzieńczego żaru entu- 
zjazmu dłą tej pracy. 

Cześć Jego pamięci. 
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URLOP MIN. RACZKIEWICZA. 


Warszawa, 23. XII, (PAT.) Minister 
spraw wewnętrznych Władysław Ra- 
czkiewicz wyjechał z Warszawy na 
kilkudniowy wypoczynek, który spę* 
dzi na Wileńszczyźnie, Podczas nie: 
obecności pana ministra zastępuje go 
podsekretarz stanu w: Ministerstwie 
spraw wewnętrznych p. Władysław 
Kc rsak, 


ZBÓRKA ZŁOTA WE WŁOSZECH 


Rzym. 23. XII. (PAT.) Wedle wloz 
skich obliczeń nieoficjalnych, zbiórka 
złotych obrączek ślubnych dała do» 
tychczas 400 miljonów lirów, licząc 15 
lirów za gram. Ponadto drogą sprzea 
daży i zastawu przedmiotów złotych 
wipłynęło do banku włoskiego złota 
na sumę 600 miljonów. 

Pomyślnie rozwijają się również o» 
peracje konwersyjne w związku z zar 
mierzoną pożyczką 5 proc. Operacje 
te dać miały dotychczas skarbowi 
państwa 5 miljardów lirów. 


POCZTA W CZASIE ŚWIĄT 
BOŻEGO NARODZENIA, 


Służbę zewnętrzną dla publiczności 
w Urzędach i Agencjach pocztowych 
ogranicza się w dniu 24 grudnia b. r. 
do godz. 17:tej. W urzędach mających 
dwóch lub więcej urzędników można 
ograniczyć ilość czynnych okienek po 
cztowych od godz. 13-tej z tem jednak 
aby czynności służbowe były wiykony 
wane we wszystkich działach. 

Służbę doręczeń mają większe urzęs 
dy wykonywać w dniu 24-go grudnia 
dwurazowo, mniejsze zaś jednorazo» 
wo, tak aby nadeszły przedpołudniem 
materjał został możliwie całkowicie 
doręczony. 

Doręczanie przesyłeki pośpiesznych i 
dokonywanie protestów weksli oras 
doręczanie i wydawanie paczek żywne- 
ściowych musi być uskuteczniane w 
tym dniu według obowiązujących prze 
pisów. 

W dniu 25 grudnia zewnętrzna słu» 
żba pocztowa oraz służba doręczeń u: 
staje w zupełności. Wyjątek w służbie 
doręczeń stanowią paczki żywnościo« 
we i przesyłki, które doręcza się lub 
awizuje według zasad podanych w zae 
rządzeniu Ministerstwa Poczt i Telegra 
fów z dnia 21. III. 1932. 

W/ dniu 26 grudnia urzędy i agencje 
pełnią normalną służbę zewnętrzną od 
godz. 9ztej do l2etej. Należy również 
zarządzić jednorazowe _ doręczenie 
wszystkich przesyłek pocztowych. 

Godziny urzędowe w telegrafie i te» 
lefonie, jak również w pocztowej służ» 
bie wewnętrznej pozostają bez zmia” 
ny. 
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~ JASEŁKA I KOLENI 


Materjalizuje się świat. (Coraz czę: 
ściej odwraca się myśl ludzka od sfery 
ducha a kieruje się ku szarym, codzien 
nym zainteresowaniom i sprawoia. A 
jednak są, bo być muszą przecież takie 
chwile, w których sentyment, tradycja 
podniosłość nastroju biorą górę i człoż 
wiek przenosi się w wyższe, lepsze 
regjony 

Takim momentem jest i pozostanie 
na długo jeszcze Gwiazda.. Noc Wie 
gilijna... Boże Narodzenie. Ileż wspoe 
mnień, ileż różnorodnych uczuć į serz 
decznego ciepła, ile tęsknej zadumy łą: 
czy się z temi pojęciami! A wśród tego 
wszystkie snuje się — niby złota baj- 
ka, zasłyszana przed laty, w dziecińe 
stwie, bajka prosta i naiwna a przecież 
troskliwie chowana w jakimś zacisze 
nym, przytulnym zakątku duszy, += 
tradycja jasełek i kolend, 

Skądże się one wzięły? Jakiż ich poz 
czątek. Jakie dzieje? 

Pochodzenie jasełek datuje się z 
pierwszej połowy XIII, wieku, są cne 
bowiem wynalazkiem św. Franciszka 
z Assyżu, który żył w czasie od 1132 
do 1226 roku. Do Polski zwyczaj ten 
przyszedł z zakonem Franciszkanów w 
wieku XIII i przyjął się odrazu. 

Zachowane teksty polskich wido: 
wisk na Boże Narodzenie należą prze: 
ważnie do wieku XVIlego. Sceny za: 
sadnicze wzorują się na tekstach ob- 
cych, łacińskich. Oryginalność pol- 
skich przerabiaczy zaznaczyła się prze- 
ważnie na inowacji wtrącania komiczż 
nych epizodów, pomnażaniu ilości fi- 
gur ewangelicznych oraz dodawaniu 
niekiedy zupełnie nowych piosenek i 
kolend. Należy jednak podkreślić, że 
w w. XVII jest to jeszcze dramat 
szkolny, nie zaś ludowy. Niepomiernv 
rozrost tego właśnie Świeckiego inter: 
ludjum, opartego na materjale realy 
Styczno - rodzajowym, z podkładem ty: 
powo ź satyrycznym, powoduje w tyme 
że wieku wydanie oficjalnego zakazu 
urządzania podobnych przedstawień w 
kościele. Dopiero po długim okresie 
lat, gdy widowiska usunięte ze świąe 
tyń i miejsc publicznych przeniosły się 
do domów tak stolicy, miast, miastee 
czek, jak i chat wieśniaczych, zdane na 
ręce żaków i gawiedzi wiejskiej, straci: 
ły dawne znaczenie kościelnego obrzę: 
du i zmieniły swą pierwotną formę. 

A obok tych widowisk a może i na 


W sezonie przeziębień. 


Zima w tym roku zbliża się de nas 
z zachowaniem wszelkich reguł strate- 
gji wojennej: robi marsze i kontrmar: 
Sze, naciera i znowu cofa się na „zgóz 
ry upatrzone pozycje“, słowem zacho: 
wuje się, jak Włosi w Abisynji. Podo: 
bieństwo jest tem zupełniejsze, ze koz 
munikaty PIM:a brzmią tak samo giz 
gantycznie, jak komunikaty generałów 
włoskich. Jesteśmy jednak w lepszen 
położeniu, aniżeli Włosi, ci bowiem nie 
wiedzą, czy dotrą kiedykolwiek ilo 
Adis Abeby, my zaś wiemy napewno, 
że zima niebawem nastąpi. 


Świadczą o tem rozmaite zjawiska 
na ziemi i niebie, a przedewszystkiem 
lekkie wzmożenie frekwencji w skle: 
pach. Cieszą się z tego kupcy, bo choć 
bieda wszędzie aż piszczy, przecież niee 
jeden musi się zaopatrzyć w jaki taki 
przyodziewek na zimę. Niewiele tam 
wprawdzie kupi — dziad jeden z druz 
gim — ale zawsze lepszy rydz, jak nic. 
Zwiększył się również ruch w apie= 
kach, 

Ta ostatnia okoliczność dowodzi wy: 
mownie, że wśród P T. Publiczności 
zwiększyła się ilość zachorzeń. Chodzi 
tu w pierwszym rzędzie o choroby, poż 
wstające na tle popularnie t, zw. zazię: 
bienia. Warto więc w chwili obecnej 
zastanowić się nieco nad owem zazi 
bieniem i wyjaśnić jego rolę w poż 
wstawaniu rozmaitych cierpień 

Obniżenie temperatury środowiska, 
nawet dość znaczne, nie jest szkodliwe 
dla ustroju, o ile zdoła on na czas przy: 
stosować się do zmiany i zabezpieczyć 
przed zbytnią utratą ciepła: w przeciw» 
nym razie następuje ochłodzenie, które 
osłabia jego naturalne siły obronne i 


' tofelki, 


„GAZETA LWUWS 


ich podłożu wyrasta wielki i bogaty 
repertuar pieśni, kolend. W tych pro: 
stych rymach i 
bezmiar prawdziwej 
odzwierciedla się dusza danego narodu. 
I tak kolendy włoskie rycersko - czułe, 
owiane tradycją Średniowiecza, odbijax 
ją rodzaj nabożeństwa, charakteryż 
stycznego dla ludu włoskiego. Niemcy 
śpiewają swoją „Stille Nacht“ sentye 
mentalno + poetyczną i całe mnóstwo 
kolend innych o tonie rzewno»rodzin= 
nym. 

Za najpiękniejsze uchodzą kolendy 
francuskie, tak zwane: „Noels. Ude: 
rzają one wielką różnorodnością. Od 
powszechnie znanych na całym świe< 
cie, jak „Minuit Chretiens”, śpiewanej 
i u nas z polskim tekstem — do lokal- 
nych i własciwych pewnym okolicom, 
stanom lub pewnym  zgrupowaniom 
stanowym czy ideowym — wszystkie 
one są nawskróś oryginalne, nierzad: 
ko owiane czarem prawdziwej, wyso 
kiej poezji. Śliczne kolendy, swoje 
własne, samorodne w treści i poezji 
posiadają we Francji poszczególne 
zgromadzenia zakonne Tak istnieją 
np.: kolendy Karmelu, Sacre-Coeur i i. 


U nas kolenda wybija się na czoło 
pieśni religijnych i stanowi najpiękniej 
szy ich odłam. 

W kantyczkach o Bożem  Narodzee 
niu ten sam temat wyzyskany jest na 
tysiąc sposobów od najbardziej rzewe 
nego do hulaszczo + rubasznego i huz 
morystycznego ujęcia. Prawie w każe 
dej kolendzie pastuszkowie śpieszą 
z hołdem do Dzieciątka, są jednak i 
takie, które zajmują się tylko wylicza: 
niem darów i przysmaków, jakie znie- 
siono Panu ze wszystkich stron. Inne 
znów, bardzo liczne, wymieniają 
ptactwo j zwierzęta, przybyłe z hole 
dem, przytem w tych piosenkach naj: 
więcej jest humoru. 

Tak więc: 

Zając siedząc z królikami 

Bębnił swojemi nóżkami, 

Wróble gwarzyły, gdy sobie podpiły, 
Z dzierlatką, z czeczotką, 

Papuga też gaworzyła, 

Coś z cudzoziemska mówiła. 

Żółna z indykiem była tam syndykiem, 
Bażant był szafarzem, 

Paw ogon śliczny rozłożył, 

Lecz sprośnym wrzaskiem wykroczył, 
Sęp siedział jako sęp, 


pozwala, że tak powiem, przyjść do 
giosu czynnikom szkodliwym, zwłasze 
cza rozmaitym, mniej lub więcej zja: 
dliwym bakterjom, zawsze znajdują- 
cym się w jamie ustnej, w nosie i w 
płucach Do czasu zachowują się one 
spokojnie i nie dają znać o sobie, moz 
gą wszakże przy nadarzonej sposobno= 
ści rozpocząć swą zwłowrogą działal: 
rość. Taką sposobność stwarza właśnie 
zaziębienie. lmnemi słowy — zaziębies 
nie staje się szkodliwem przez to, że 
stwarza odpowiednie warunki dla dzia: 
łania właściwych czynników choroboz 
twórczych, powodujących katar, gry: 
pę, zapalenie płuc i t. p. przyjemności. 
Wynika z tego, jak na dłoni, że trzez 
ba zapobiegać zaziębieniom, przyczem 
najskuteczniepszym sposobem jest harz 
towanie ustroju. Ale, niestety, na harz 
towanie jest już teraz stanowczo za: 
późno i ci, którzy o tem nie pomyśleli 
latem, skazani są na zabezpieczanie 
wydelikaconego ciała jedynie przez 
ciepłą odzież; mogą zresztą pocieszać 
się świadomością, że w naszym klima: 
cie bez ciepłej odzieży w zimie i tak 
obejść się niepodobna 

Fak więc po długim wywodzie, 
stwierdziliśmy tylko ogólnie znane fak: 
ty, mianowicie, że przed zaziębieniem 
zabezpiecza hartowanie oraz odpowiee 
dnia odzież. Nie było to jednak zby» 
teczne, skoro w dziedzinie odzieży wie 
dzimy często cudeńka. Np. elegancka 
pani ubiera się w sweter i futro, pozo- 
stawiając górną część klatki piersiowej 
odsłonięta na dużej powierzchni, a na 
nogi wkłada cienkie pończoszki i pan: 
podszyte wietrzykiem, które 
opierają się bardziej na zaufaniu, ania 
żeli na rzetelnej podeszwie. Już to je: 


dźwiękach kryje się | 
poezji a zarazen ! 


A“ Nr. 295 z dnia 24 grudnia 1935. ' 


Y. 


A jeleniowe zaś czoło, 
Na rogach mając świece wkoło, 
am wszystkim świeciło, aby jasno było, 
Cieszyć się, cieszyć się itd 
Śliczna jest zapomniana 
prawie kolenda: 
..A tam osioł z wołem pod nieba oko- 
lem 
Dzieciątko rozą 
grzewają. 


dziś już 


Parą weń  puchają, 


' Wejdę w szopę: mali anieli strugali 


Złotą wierzbkę i lipkę Dzieciątku na 
kolebkę. 
Jeden kąpiel grzeje a drugi się Śmieje, 
Trzeci pieluszki suszy, a każdy rad 

z duszy (itd), 
Każdy przedmiot otaczający nowo: 
narodzone Dzieciątko staje się przed: 
miotem kultu i uwielbienia i zyskuje 
zczasem osobną kolendę. Pełna poczji 
jest inwokacja do siana, na którem 
przyszedł na Świat Zbawiciel: 
O siano, siano, kwiecie drogi, 
Że się na tobie kładzie Bóg ubogi! 
O siano, 'siano, nieprzepłacone, 
Godne, być było w raju pokoszone! 
Takimto wątkiem snują się kolendy. 
Nie tknęła ich’ ręka modernizacji. 
Więc niech jak najdłużej swą tęskna, 
ukojną, przemiłą nutą rozbrzmiewają 
w naszych domach, niosąc radość i pos 
kój ludziom dobrej woli 
Irma Lan. 


Obrona szkolnictwa 
powszechnego. 


Rozpaczliwy stan szkolnictwa poz 
wszechnego w Polse wywołany sześcio 
letnim kryzysem gospodarczym, doproz 
wadził do tego, iż powrotna fala anal- 
fabetyzmu rośnie w zastraszający spoz 
sób. Już obecnie ponad miljon dzieci 
nie może uczęszczać do szkoły, a dzie: 
ci, które do szkół uczęszczają, uczą się 
często w tak okrojonym wymiarze go» 
dzin i w tak okropnych watunkach, iż 
o trwałym pożytku z tej nauki nie moz 
że być mowy. 

Wobec takiego stanu rzeczy Zwiąe 
zek Nauczycielstwa Polskiego wystą: 
pił z apelem do zorganizowanego spo 
łeczeństwa, aby wzięło jak najliczniej: 
szy udział w Zjeździe Stowarzyszeń 
Społecznych i Oświatowych, które 
Związek zwołał na dzień 8. stycznia 
1936 roku do Warszawy pod hasłem 
obrony oświaty powszechnej. 


dno świadczy o niezbyt dokładnem 
zrozumieniu, jak należy ubierać się w 
zimie. Wprawdzie winna temu w znacz 
nej mierze moda, niemniej warto przy 
pomnieć sobie, że odzież ziinowa poz 
winna być lekka, niezbyt obcisła, aby 
nie tamować obiegu krwi i umożliwiać 
dostateczną wentylację skóry, powin: 
na wreszcie okrywać równomiernie ca: 
łe ciało. 


A teraz rozmówka na czasie. 


— X dzisiaj nie przyszedł; jest 
chory. 

— Cóż mu dolega? 

— Głupstwo: zwykła angina. 

Bardzo charakterystyczne. Pomimo 


wielu smutnych doświadczeń, angina 
bywa wciąż jeszcze traktowana jako 
coś, co nie zasługuje nawet na miano 
prawdziwej choroby. W większości 
wypadków bywa ona też leczona środ: 
kami domowemi; samo rozpoznanie 
stawia najczęściej jakaś „doświadczo» 
na“ osoba z najbliższego otoczenia 
chorego. Bierze mnie zawsze chętka za: 


pytać takiego domorosłego lekarza czy: 


ma zupełną pewność, że jest to rzeczyż 
wiście angina, a nie dyfteryt? 

Pytanie takie narzuca się Samo, 
większość bowiem śmiertelnych wyż 
padków dyfterytu zdarza się właśnie 
dlatego, iż cierpienie bywa przez inz 
stancje domowe traktowane, jako zwy: 
kłe zapalenie migdałków i chory zbyt 
późno dostaje się do rąk lekarza. Poz 
siadamy wprawdzie w surowicy przeciw 
błoniczej skuteczny środek walki z tą 
straszną chorobą, ale w wypadkach 
zadawnionych surowica czasem zawoz 
dzi. Pozatem „niewinna“ angina może 
spowodować bardzo poważne następ 
stwa. Do tych należy zdarzające się 
dość często w jej przebiegu zapalenie 
stawów, dalej zapalenie inięśnia 


— 


amm =w= 3 
; zz — 
Ograniczenia służbowych 
wyjazdów w Ministerstwie 
Opieki Społecznej. 
Minister Opieki Społecznej, p, Wła- 
dysław  Jaszczołt, wydał okólnik do 
wszystkich podległych mu urzędów, w 
którym ostro występuje przeciwko 
znacznemu wzrostowi ilości służbo» 
wych wyjazdów urzędników Minister: 
stwa. W związku z tem Minister zakas 
zał wszelkich podróży służbowych, a 
zwłaszcza komisyjnych, załecając ogra: 
niczać się do wypadków koniecznej 
potrzeby, Na podróże słuzbowe komi- 
syjne Minister udzielać będzie zezwole: 
nia osobiście 
W okólniku tyn Minister podkreślił, 
iż wiele spraw załatwianych dotąd w 
drodze wyjazdów urzędników Minister 
stwa, może być załatwione w drodze 
pisemnej, bez potrzeby delegowania 
urzędników Ministerstwa, ewentualnie 
mogą być załatwione przez władze II. 
instancji. 


« 

Duży nacisk położony został rówe 
nież w okólniku na czas trwania podró» 
ży służbowych, które winny ściśle ode 
powiadać zakresowi czynności, puwier 
rzonych; delegowanemu urzędnikowi 
do wykonania. 


— ac a 
Śnieżyca w Polsce. 


Rozewie, 23. XII. (PAT.) Opad śnie 
żny nad brzegami Bałtyku trwa. Na 
morzu szaleje nawałnica Śnieżna. Mo: 
rze cofnęło się o kilkanaście metrów, 
na skutek wiatru południowoawschod: 
niego, tak, że odsłonięte zostało na 
niektórych punktach dno morskie, 


Kraków. 23. XII. (PAT.) Ostatnie 
bardzo obfite opady Śnieżne spowodo 
wały znaczne utrudnienia klomunika: 
cyjne na terenie woj. krakowskiego i 
kieleckiego. Sobotnia śnieżyca w wies 
lu miejscowościach zasypała zwałami 
śniegu drogi, uniemożliwiając komuni: 
kację kolejową. M. in. z powodu zasp 
śnieżnych uległy przerwie połączenia 
autobusowe licznych miejscowości wo 
jewództwa kieleckiego z Krakowem. 
Również przerwane zostało połączenie 
autobusowe z niektóremi  miejsco'wio= 
Ściami górskiemi woj. krakowskiego. 
Na drogach utknęły liczne auta. Wia- 
dze kolejowe i drogowe w szybkiem 
tempie usuwają przeszkody dla przy» 
wrócenia normalnego ruchu komunie 
kacyjnego. 


——Ia==— 


sercowego albo też osierdzia, zapalenie 
nerek i miedniczek nerkowych; dzieci 
zapadają czasem na  pląsawicę. Wiele 
wypadków ogólnych zakażeń, których 
przyczynę nieraz trudno znależć, ma 
swoje źródło w przebytej anginie. Wo- 
góle należałoby ustalić regułę, że x 
każdym wypadku bólu gardła trzeba 
zwracać się do lekarza. 

Nieco mniej lekceważona jest grypa, 
chociaż i tu łudzie starają się radzić 
sobie sami, bez lekarza. Poprostu łyka» 
ją aspirynę, która uchodzi wśród lai: 
ków „za Środek specyficzny przeciw tej 
chorobie Najniesłuszniej w świecie. 
Grypa sama przez się powoduje osła- 
bienie serca i naczyń krwionośnych, 
nieraz w stopniu groźnym dla życia, 
aspiryna zaś osłabienie to jeszcze poz 
tęguje i niejeden wypadek śmiertelny 
należy przypisać takiemu leczeniu 
Trzeba również pamiętać, iż osłabienie 
narządów krążenia pozostaje jeszcze 


' Czas jakiś po spadku temperatury i z 
, tego względu zbyt wczesny powrót do 


zwykłych zajęć może pociągnąć za so: 
ba bardzo przykre skutki — nie móż 
wiąc już o innych komplikacjach, jak 
np. zapalenie płuc itp. I tu również ko: 
nieczne jest wezwanie 
wyznaczy odpowiedni 
oraz określi, kiedy pacjent może bez 
szkody dla siebie powrócić do pracy. 
Co się tyczy zapobiegania grypie, to 
środkiem najskuteczniejszym 
nina w maiych dawkach, 0.05 gr. (pięć 
setnych grama) chininy raz dzie u:-e 


„zapobiega schorzeniu, nie wywołując 


objawów ubocznych. 

Na tem możnaby skończyć jesienno: 
zimowe głędzenie. Trudno się wpraws 
dzie łudzić nadzieją, by tych kilka po: 
danych najprostszych wskazówek mia: 
ło być przez Czyteiników zużytkowae 
nych, może jednak.. 4 IL 


lekarza, który 
sposób leczenia 


jest ciis 


[EL 
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„GAZETA LWOWSKA” Nr. 295 z dnia 24 grudnia 1935, 


Moder nizacja lotnictwa polskiego. 


W stałym rozwoju technicznym lot- 
nictwa szczególnie silnie zarysowały 
Się dwa ostatnie lata, które przyniosły 
komunikacji powietrznej szereg donio* 
słych udoskonaleń. Rok bieżący cha: 
rakteryzuje wprowadzanie na linje koz 
munikacyjne, a przedewszystkiem dal- 
sze, samolotów szybszych, niż dotyche 
Szas, Obecnie z wszystkich niemal linii 
międzynarodowych znikają samoloty 
jednosilnikowe, o szybkości mniejszej 
niż 200 km i zastąpione zostają maszy: 
nami wielosilnikowemi, znacznie szybź 
szemi. 


Polska, utrzymując komunikację pcz 
wietrzną ha wielu szlakach międzyna: 
rodowych, na których spotyka się z 
konkurencją obcą, nie mogła pozostać 
w tyle i w dalszym ciągu posługiwać 
się typami samolotów, jakie w dzisiej: 
szem pojęciu uważane są za przestarza» 
łe. Z tego też względu P. L. L. „Lot”, 
po przeprowadzeniu gruntownych stu: 
djów nad wszystkiemi typami samolo- 
tów, wyprodukowanemi ostatnio przez 
przemysł lotniczy całego Świata — naz 


były samoloty produkcji amerykań: 
skiej typu „Douglas“ i „Lockheed 
Electra" 


Samoloty obu tych typów rozwijają 
szybkość maksymalną ponad 300 km. 
na godzinę i zbliżone są do siebie pod 
względem wyglądu i konstrukcji (spoz 
rządzone całkowicie z metalu, dolno= 
płatowce, o dwóch silnikach, utniesz= 
czanych z obu stron kadłuba) i posia: 
dają tak samo komiortowo urządzoną 
kajutę pasażerską (doskonała izolacja 
tłumi szum silników i łagodzi wibrację, 
bardzo wygodne fotele, które można 
dowolnie przechylać, znakomita wen: 
tylacja, toaleta z bieżącą wodą i t. d.). 

Różnica między  „Douglasami* i 
„Lockheedami” istnieje tylko ta, że 
podczas gdy pierwsze mieszczą po 14 
pasażerów i posiadają po 2 silniki o 
mocy łącznej 1500 K. -M. (typ silnika 
Bristol Pegasus VI.) to „Lockheedy'" 
mają tylko po 10 miejsc pasażerskich, 
przyczemw jednak dwa ich silniki 
(Pratt et Whitney Wasp Jr.) posiada: 
ją tylko moc 800 K. M. 

Porównując oba typy samolotów mo» 
żna określić „Douglasy* mianem noz 
woczesnych, komfortowych autobusów, 


„Lockheedy' zaś — wytwornych Sa» 
mochodów osobowych. 
„Lockheedy*' obok „Douglasów“ 


stanowią ostatni wyraz techniki lotni- 
czej świata. Pełnią one od wielu miesię: 
cy służbę na licznych linjach amery: 
kańskich od Kuby do Alaski i przebyż 
ły już miljony kilometrów z pełnem 
bezpieczeństwem. 

Nabycie „Lockheedów' nie ogranie 
cza się naturalnie tylko do powiększe» 
nia przez Polskę stanu posiadania doz 
skonałych samolotów komunikacyjnych 
i korzyści płynących z tego tytułu dla 
naszej publiczności. Nabycie tych maz 
szyn obok  „Douglasow* ma przede: 
wszystkiem doniosłe znaczenie dla naz 
szego przemysłu lotniczego i jego do: 
skonalenia 

Celem odbioru i dokładnego zaznaż 
jomienia się z właściwościami konstruk 
cyjnemi oraz obsługą „Lockheedow” 
udał się do fabryki Kierownik Stoczni 
Polskich Linij Lotniczych, inż. Micha 
łowski, oraz najstarszy polski pilot ko: 
munikacyjny, p. Burzyński, który już 
przeprowadził jedną z maszyn z Kali: 
fornji do Nowego Jorku. 

„Lockheedy* przybędą do Polski 
na MIŚ „Piłsudski“ w najbliższym 
szasie i użyte zostaną na nasze linje 
komunikacyjne z chwilą wejścia w ży: 
cie letniego rozkładu lotów, to jest od 
dnia 5:go kwietnia 1936 r. Wówczas 
„Dougłasy”, które, jak wiadomo, lata: 
ja już w Polsce od kilku miesięcy, ob: 
sługiwać będą linje międzynarodowe, 
cieszące Się największą frekwencją, 
„Lockheedy" zaś linję „trzech mórz”, 
łączącą Bałtyk z Morzem Czarnem i 
Egejskiem, zapewniając połączenie w je 
dnym dniu z Warszawy do Aten 


(CAN O ES 0] 

Nowy Jork. 23. XII. (PAT.) W 
Hopwell w stanie Wirginja spadł z 
mostu do rzeki autobus wraz z pasa: 
żerami, 12 osób utonęło, 


Nadmienić się godzi, że wypusażez 
nie naszej komunikacji powietrznej w 
te najbardziej nowoczesne, wygodne i 
szybkie samoloty, które pozwolą jej sta 
nąć na równym poziomie z najlepiej 
wyposażonemi technicznie innemi kom 
panjami lotniczemi i sprostać ich kon: 
kurencji na terenie zagranicznym, zbiez 
ga się z wyposażeniem naszej żeglugi 
morskiej w wspaniałe transatlantyki 
MIS „Piłsudski' i MJS , ,Batory”, a 
dróg kolejowych w szybkie i wygodne 
wagony - torpedy. Widzimy zatem, że 


wszystkie trzy oddziały naszej komue 
nikacji: lotnictwo, żegluga morska i koz 


lejnictwo — uczyniły ogromny krok 
naprzód w dziedzinie unowocześnienia 
swego taboru. 

Niestety, tylko w jednej dziedzinie, 
a mianowicie motoryzacji kraju nie zro 
biliśmy ani jednego kroku naprzód. 
Daliśmy się zepchnąć na szary koniec. 
Przed naini wszystkie kraje euxopej: 
skie włącznie z Litwą, Rumunią i t. p. 
posiadają większy od nas postęp moż 
toryzacji. Za nami pozostała tylko jes 
dna... Albania. Kiedy się wreszcie 
ockniemy i przystąpimy do pracy rówe 
nie wydajnej, jak w lotnictwie? 


—— (0 
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Cukier z korzenia 
dalji. 

W jednym z uniwersytetów w połu: 
dniowej  Kalifornji przeprowadzone 
doświadczenia z wydobyciem cukru z 
klorzeni dalji. Punktem wyjścia dla 
tych doświadczeń były robione zna» 
cznie wcześniej doświadczenia ze sło- 
necznikami, których zawartość cukru 
okazałe się jednak zbyt mała. Trwają: 
ce przez kiłka miesięcy próby z korze: 
niami dalji wykazały, że przemysłowa 
produkcja cukru z tej rośliny nietylko 
całkowicie się opłaca, ale ponadto cu: 
klier ten jest prawie dwukrotnie słode 
szy od cukru uzyskanego z buraków 
cukrowych lub trzciny cukrowej. 

== 


WŁODZIMIERZ JAMPOLSKI 


STARZY I MŁODZI. 


Może rok temu, nie pamiętam do: 
brze, odbyło się we Lwowie zebranie 
dyskusyjne Zawodowego Związku Li: 
teratów o którem później pisali dzierz 
żący pióro i poszukujący tematu „mło: 
dzi”, że było historyczne, że jako mo- 
ment decydujący „walki starych z 
młodymi", czy też naodwrót stanowi 
etap w historji literatury. A więc coś 
w rodzaju „Balad“ Mickiewicza czy 
też „Hernaniego“ Wiktora Hugo, 
Ale widz nieuprzedzony nie byłby za: 
uważwł historyczności chwili. Co gore 
sze to to, Ze i ob”"nie nie wydaje się 
epokową. Nic się po niej nie zmieniło. 
Starzy zasnęli, a młodzi uplacowali się. 
Pozostał jedynie tytuł i wypłynął te: 
mat: jak wogóle wygląda zagadnienie 
stosunku młodych do starych czyli 
problem luzowania się pokoleń? 


Zagadnienie niezwykle ciekawe pod 
względem społecznym i każdym in: 
nym, a zdaje mi się, że rzadko dotąd 
rozpatrywane. Należałoby tu zebrać 
wiele materjału porównawczego, dat, 
cyfr, a potem przypatrzeć się rezulta: 
tom. Oczywiście nie możemy tych prac 
przedwstępnych wykonać na tem miej: 
scu, Musimy się ograniczyć do uwag 
ogólnych. 


Przed wojną — tak się nam dziś 


wydaje — sytuacja starych była bara ! 


dziej ustabilizowana, a awans młodych 
trudniejszy i powolniejszy. Ale pó 
źnej i oni: zkolei emerytalnie spoczyż 
wali na laurach. Trzeba było dużo na 
pisać, znieść niejedną przykrość w po: 


staci niedostatku, niezrozumienia, zaż 
nim się człowiek czegoś dochrapał. 

Dzis jest inaczej. Takie odnosi się 
wrażenie, że drzwi przed młodymi sto: 
ja otworem. Starzy pod wpływem 
zmian, które wokoło nich zaszły, stali 
się nieśmiali i zalęknieni. Młodzi, któ: 
rzy wyrośli w okresie przemian, wojny, 
zaostrzonych walk społecznych, potęgi 
sportu, są bardziej brutalni i bezwzglęz 
dni, znacznie lepiej umieją poslugiwać 
się łokciami. 


Epoki przełomowe, do których na: 


leżą i nasze czasy, są  loterja, która 
przedewszystkiem sprzyja młodym. 
Młodymi byli politycy i generałowie 


wielkiej Rewolucji francuskiej, młody: 
mi byli marszaikowie napoleońscy, 
personel polityczny dyktatur włoskiej 
i niemieckiej rekrutuje się również z 
przeważającej części z ludzi młodych 
wiekiem. Dodajmy do tego Sowiety i 
zapytajmy się, czy w tych trzech kraz 
jach pozostały u góry jakieś nazwiska 
przedwojenne? Jest ich bardzo mało, a 
odnosi się to nietylko do polityki, ale 
do literatury i sztuki. Bardzo znaczna 
część pisarzy przedwojennych, a więc 
starszych, niezgadzających się z obecz 
nym ustrojem, poszła na emigrację, a 
o ile pozostała w kraju to została ska: 
zana na milczenie 

1 W czasach spokojnych, w krajach 


i ustroju ugruntowanym,  niezmienia: 
jącym się szybko, trwałość znanych 
firm jest znacznie większa. W/eżmy 


Anglję i Francję. Wielu starych pozos 
stało na posterunkach, ale obok nich 


ac piata] | il 
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Reweiacylna Książka. 
SławojsSkładkowski. „Strzępy mel- | najukochańszym żywiole — wojny, 
dunków*, Warszawa, 1936, str, 573. | człowieka, który jako dobrowolny 


Cena zł. 13. Instytut Badamia Najnows 
szej Historji Polski, 

W ostatnich dniach ukazała się, wy» 
dana nakładem Instytutu Badania 
Najnowszej Historji Polski, klsiążka, 
która wysuwa się na czoło całej litc» 
tatury pamiętnikarskiej o Józefie Fiłe 
sudskim. Są to „Strzępy meldunków" 
gen.  Składkowskiego, zawierające 
wspomnienia autora o Marszałku w 
latach 1918—1935. Książka, która w 
sposób niezwykle oryginalny i fad 
Scynujący, obrazuje pewien odcinek 
dziejów, już nietylkio poszczególnych 
ludzi, lecz całej Polski. Autor bo» 
wiem, jako długoletni minister spraw 
wewnętrznych, prowadząc jeden z naj 
ważniejszych resortów maszyny pañ 
stwiowej, miał możność czynnego u» 
czestniczenia w naradach i decyzjach, 
dotyczących polityki polskiej w latach 
ostatnich. Poszczególne wypadki jed: 
nak, które po roku 1926 tak gruntowa 
nie pmzeorały psychikę społeczeństwa 
i stały się podwaliną rozwoju Polski 
jej obecnego stanowiska, stanowią jea 
dynie tło, na którem rysuje się potęż= 
na w działaniu i wysiłku woli postać 
Pierwszego Marszałka. Autor, opisu2 
jąc swe częste meldunki służbowe, 
składane Marszałkowi, ukazuje nam 
w bezpośredniem Świetle tę niezwykłe 
silną indywidualność i potęgę, która 
promieniowała z Jego postaci na całe 
otoczenie. Jak w barwnym kalejdosko 
pie przesuwa się przed nami Piłsudski, 
w roli Naczelnego Wodza, cieszącego 
się zwycięstwem i radosnego w swym 


ZOE ZE A ZZ 


wygnaniec Sulejówka, nie zatracił nic 
ze swej potęgi oddziaływania, i mimu 
ciężkich warunków, nawet materjal: 
nych, zachowującego pogodę ducha 3 
utajoną energję czynu, wreszcie jedno» 
stki, która wpływem swym, po r. 1926 
rozstrzygała 0 wszystkich sprawach, 
dotyczących Państwa. 

Ze „Strzępów meldunków" wychyla 
się ku nam Marszałek jako premjer 
rządu, surowy karciciel niedomagań, 1 
Marszałek — dawny Komendant, sa» 
motny mieszkaniec Belwederu, tak 
rzadko pozwalający sobie na chwilę 
wytchnienia i odpoczynku. Autor w 
sposób niezwykle wierny cytuje sło. 
wa Marszałka, podaje najdrobniejsze 
szczegóły z życia prywatnego, zaobser 
wowanych zmian w zachowaniu się, 
humoru, zdrowia i ubioru, Czytelnik 
wraz z nim wkracza do tajemniczego 
gabinetu w Belwederze, gdzie ważyły 
się ważne decyzje, do pracowni Mar- 
szałka w Inspektoracie, która była ku» 
źnią dzisiejszej armji polskiej — dzie» 
ła najwięcej przez Marszałka ukocha» 
nego. 

Książka napisana stylem  żołnier: 
skim, obrazowo, już przy pierwszych 
stronach całkowicie pochłania czytel: 
nikla, który z rosnącem wiciąż zainterea 
sowaniem, czytać ją musi do końca. 
Stanowi ona obok literackich warto» 
ści, dokument niezwykłej wagi histo» 
tycznej. 

Do obszerniejszego omówienia tej 
niezwykłej książki przystąpimy nieba: 
wem, 


młodych, którzy 
rozpoczynają tryume 
wiodący do znaczenia 


widzimy raz po raz 
bardzo wcześnie 
falny pochód 
i sławy. 

Publiczność konsumująca nazwiska 
i sławy oraz ich dzieła i ustalająca ich 
hierarchję, wyszła również z normalnee 
go trybu. Stała się nerwowa i niecier: 
pliwa. Widzi, że czasy biegną niesły: 
chanie szybko i pragnęłaby w sztuce 
znaleść odzwierciedlenie tego przejaz 
wu. Przypuszcza, że młodzi łatwiej 
przystosują się do tego pędu, pełniej 
go wyrażą, jakoże są jego dziećmi. 
Odnosi się wrażenie, że sławy nie trze: 
ba zdobywać, że nieraz nie trzeba się 
starać o miejsce, gdyż zarówno tłum 
jak i znawcy czekają już z wawrzy: 
nem w ręku, aby młodego zwycięzcę 
ulokować na wcześnie zdobytem senaz 
torskiem krześle. 


Koła młynu, mielącego ziarna słae 
wy, obracają się pospiesznie i z hałaz 
sem A czy produkty tej gorączkowej 
działalności będą trwałe, to już inna 
„zecz. Czasy obecne, przynosząc wiele, 
przedwcześnie się męczą i starzeją. Paz 


| rę lat preżytych obecnie starczy za ciąg 


całego przedwojennegu pokolenia. Li- 
teratura i sztuka, poglądy i pojęcia z 
przed 10 lat wydają Się nam stare, 
śmieszne i nieaktualne. Technika rów- 
nież bije wszelkie rekordy szybkości, 
posuwając się naprzód  olbrzymiemi 
krokami. 


Problem młodości i starości jest zas 
gadnieniem nawskróś relatywnem, za: 
leżnem od czasu, od miejsca, od oczu 
tego, który patrzy. Starzy Anglosasi 
wyglądają jak młodzieńcy, starsi Franz 
cuzi przybierają wygląd dziadków. Ko- 
biety, które przed wojną, przekroczywe 
szy trzydziestkę rezygnowały z wszyste 
kiego, obecnie granicę swej młodości i 
pretensyj przesunęły do minimalnej 
granicy 50:ki. Miałem starego znajoz 
mego, który pysznił się okazałą brodą, 
Trąca mnie kiedyś tu ktoś znany, ale 
jakoś zmieniony. To ja, — mówi ów 
brodacz świeżo ogolony. — Bez brody 
łatwiej starać się o posadę, której nie 
dadzą staremu brodaczowi. 

Stawiając rzecz na pewniejszetn 
gruncie, możnaby powiedzieć, że nie 
lata decydują, ale walory i produkcja. 
Żywy wewnętrznie choć starszy czło: 
wiek nie starzeje się w oczach obserwa: 
torów. Młody mogący się wylegityino» 
wać bagażem swojej produkcji, nie 
spotka się z oporem niechętnych sez 
njorów, a jeśli ci będą próbowali się 
opierać, to rychło będą musieli podać 
tyl. Terminy młodości i starości bywae 
ją falsyfikatami, na które powołują się 
ludzie, nieumiejący niczego innego po: 
wiedzieć o sobie czy o innych. 


Czy statystyka wykazałaby obecnie, 
że karjery bywają szybsze? Nie wiem, 
ale zdaje mi się, że tak. Pogląd subjek- 
tywny na tę rzecz zależy od punktu 
widzenia patrzącego. Staremu wydaje 
się, że młodzi zbyt prędko windują się 
do góry. A młodym droga, którą przez 
bywają, wydaje się dziwnie trudna, dłu 
ga i pełna przeszkód. 


CZY JESTES JUZ CZŁONKIEM 
LIGI OBRONY  POWIEIRZNEJ 
I PRZECIWGAZOWEJ? 


„.” GAZETA LWOWSKA Nr. 295 z dnia 24 grudnia 1935. 
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Wiadomości bieżące. | Dwadzieścia centów -- sto orzechów. 


(Z przedwojennego ruchu świątecznego). 


Poniedziałek 


| 23 | 


Wiktorji p. m. 
Jutro: Adama i Ewy 
dnia 1935 | Wschód słońca 743 
gru Zachód 5 15:26 


TEATR WIELKI 

Poniedziałek godz. 16 pop. „Pastorałka”. 
Wieczorem nieczynny. 

Wtorek teatr nieczymny. 

Środa godz, 20 „Przygoda w Grand Ho- 
telu". 

Czwartek godz. 12 w poł. „Pastorałka“. 


— Godz. 15.30 „Muzyka na ulicy“. — Go- 
dzina 20 wiecz. „Przygoda w Grand Hoz 
telu“. 

Piatek godz. 20 „Przygoda w Grand Ho- 
telu". 

Sobota godz. 20 „Przygoda 
Hotelu“. 
Niedziela godz. 12 w poł. „Kopciuszek“. 
Godz. 15.30 „Rewizor“. Godz. 20 
w eoz. „Przygoda w Grand Hotelu“. 


w Grand 


-EATR ROZMAITOŚCI. 
Poniedziałek teatr nieczynny. 
Wtorek teatr nieczynny. 

Środa godz. 20 „Jaś z księżyca”. 
Czwartek godz. 20 „Szesnastolatka”. 
Piątek teatr nieczynny. 

Sobota godz. 20 „Jaś z księżyca“. 
Niedziela godz. 20 „Szesnastolatka”. 


'©INOTEATRY. 
APOLLO: „Kochaj tylko mnie" z Lidją 
Wysocka. 


CHIMERA: „Dziś wieczór u mnie“. 

COLOSSEUM: „Gra o kobietę“ 1 rewja 
„Parada“. 

GRAŻYNA: „Kapryśna Marjetta“. 

KOPERNIK: „Noce egipskie" z 
Cantoreim. 

MARYSIENKA: „Napad na Kongo“ z 
Pawłem Robinsonem. 

MUZA: „Droga do szczęścia”. 

PALACE: „Manewry miłosne” 

PAN: „Sing - Sing“. 

PAX: „Wyspa skarbów" i barwna 
medyjka. 

RAJ: „Jej Wysokość całuje”. 

STYLOWY: „Roześmiane oczy“ z Shir- 
ley Temple i rewja. 

ŚWIT: „Cesarzowa i ja“ z Liljaną Hare 
WeYy. 

TĘCZA: Flip i Flap „Brat djabła” i De- 
mis King. 

TON: „Wyprawy krzyżowe". 

UCIECHA: „Cowboy miljonerem" i res 
wia. 


Eddie 


koz 


———— 


WSZYSIKIM NASZYM CZYTEL. 
NIKOM, WSPÓŁPRACOWNIKOM 
I PRZYJACIOŁOM PISMA SKŁA:» 
DAMY SERDECZNE ŻYCZENIA 
„WESOŁYCH ŚWIĄT". 

Następny numer „Gazety Lwow- 
skiej“ wyjdzie w piątek dnia 27 b. ın. 


— Teatr Wielki. Dziś o godz. 4-tej pop. 
misterium jasełkowe „Pastorałka". Reżyse- 
tja WŁ. Krasnowieckiego. Kierownictwo 
muz. j. Mund. > 

Jutro we wtorek z powodu wigilji teatr 
zamknięty. 

Pojutrze we Środę „Przygoda w Grand 
Hotelu" o godz. &mej wieczorem. í 

— Teatr Rozmaitości dziś i jutro nie- 
czynny. Pojutrze we środę „Jaś z księ- 
życa“. 

— W Teatrze Wielkim w dniu 26 bm. 
trzy przedstawienia: o godz. 12 w poł. 
„Pastorałka" — O godz. 3.30 pop. „Muzy: 
ka ma ulicy“. — O godz. 8-mej wieczorem 
„Przygoda w Grand Hotelu". 

— W Teatrze Rozmaitości 27 bm. o go- 
dzinie Semej wiecz. „Szesnastolatka". 

— Wielka rewia Sylwestrowa w Teatrze 
Wielkim. Na Sylwestra 31 bm. o godz. 12 
artyści Teatrów miejskich urządzają weso- 


łą rewję sylwestrową, pełną  kapitalnych 
niespodzianek. 
KOMUNIKATY. 
z" 
— Chór Konserwatorjum muz. im. K. 


Szymanowskiego pod batutą prof. Walen- 
tego Adamczaka odśpiewa kolendy układu 


Fel. Nowowiejskiego w katedrze ormiańe 
skiej, dnia 24 bm. o godz. ló-tej. 

— Premjera „Szopki“ na rok 1935 pt. 
„Prosłym sztychem" odbędzie się stara: 


aiem Syndykatu Dziennikarzy lwowskich 
już w pierwszych dniach stycznia. Przygoe 
towania są w całej pełni, aby ta impreza 
utrzymana na wysokim poziomie artysty- 
cznym i prawdziwie dowcipna wypadła jak 
najlepiej. Kukły najpopularniejszych po- 
staci ze Świata politycznego, artystycznego 
i literackiego dłuta prof. Starzyńskiego, o- 
raz teksty i piosenki  najdowcipniejszych 
imeratów iwowskich dają gwarancję, że 
premjera „Prostym sztychem“ będzie re- 
welacją dla wszystkich żądnych wesołej, 
miłej i kulturalnej rozrywki. 


Obserwując zamierający z każdym 
rokiem ruch przedświąteczny, czło- 
wiek: mimowoli sięga pamięcią do cza: 
sów przedwojennych — gdzie to wy» 
raz kryzys był prawie nieznany, choć 
niemniej bieda ludziom  dosktwierała. 
Ale wiemi hasłu „zastaw się a pos 
staw“ ludziska gorączkowo i długa 
przygotowywali się do Świąt Bożego 
Narodzenia, które z tradycji obchodzi 
się u nas z wielką uroczystością, Przy 
gotowania rozpoczynały się z począte 
kiem grudnia przed św. Mikołajem. 

Na Rynek od strony północnej zas 
jeżdżały suto naładowane wozy z na: 
miotami i budami, które w kilku rzęs 
dach rozbijano na Rynku a niedługo 
tłumy ludzi otaczały te namioty, poz 
dziwiając cuda sporządzone z pietnie 
ków, olbrzymich rozmiarów „Mikołaje 
ki“, aniołki, serca, gwiazdy. 

Prym wodziła fma Czyńskiego, póź: 
niej lwowskiego Staffa, które następ» 
nie zakasował Gurgul. 

Ileż radości wywoływał na ulicach 
widok św. Mikołaja. Policja chętnie 
wydawała pozwolenie na te przedsłęż 
biorstwa, ale gdy póżniej św. Mikołaj 
zbyt pokumał się z djabłem i z mte: 
szkań odwiedzanych przez św. Mikoe 
łaja zaczęły coraz częściej ginąć roze 
maite rzeczy, liczbę pozwoleń ogranie 
czono a później zupełnie wstrzymano. 
Zabawny był niekiedy widok gdv św. 
Mikołaj, nieposiadający pozwolenia, 
zmykłał przed okiem policji — lub 
gdy schwytaną trójkę św. Mikołaja, 
anioła i djabła prowadzono do komiz 
sarjatu. Sceny te Świetnie podchwytye 
wał przedwcześnie zmarły karykatu: 


rzysta Tepa a znależć je można w staz 
rych rocznikach ,„Śmigusa*, 

Po św. Mikołaju już mały skok do 
Świąt. W połowie grudnia do budek 
z piernikami przyłączali się szopkarze, 


którzy swe nieraz pomysłowo i arty« 
stycznie wykonane dzieła rozwieszall 
na stronie zachodniej ratusza. Dziś 
tych szopekł coraz mniej i brak im poż 
mysłowości i swojskiego artyzmu. 

Na kilka dni przed wigilją na Ryn: 

ku panował ruch i zgiełk od wczesnes 
go ranka do późnego wieczora. Tysłą: 
ce przekupniów, tłumy kupujących. 
okrzyki, gwar i wybuchy radości mie 
szały się w jakąś miłą harmonję, na: 
strój prawdziwie przedświąteczny. 
z tłumu przekupniów odzywały stę 
mniej lub więcej ochrypłe okrzykł 
„dwadzieścia centów 100 orzechów". 
A jak człowiecze potargowałeś się, 
dał ci i 110 za tę kwotę, byle handel 
szedł, 

Pod samym ratuszem ustawiali stę 
bartnicy z olbrzymiemi beczkami mio 
du „po 30 centów funt", obok nich 
kobiety z pszenicą i makiem — bo 
któż wyobrażał sobie święta bez kutt. 

I wracali ludziska z miasta obładoa 
wani i weseli — a tu i ówdzie rozwe» 
selony szewczyk pokpiwywał sobłe 
ze starych kobiet, niosących choinki, 
— wołając: „drzewko ładne, ale anios 
łek niech go...“ Radowali się ludzie, 
zadowoleni byli klupcy, ruch panował 
wszędzie i ginął z pierwszemi gwiaze 
dami w dniu wigilji. 

Dwadzieścia centów sto orzechów! 
Może o te orzechy i centusie było ła: 
twiej — może było radośniej, bośmy 
byli młodsi, ale nie tęsknijmy do tych 
czasów, Dziś wolni, u siebie w domu 
obchodzimy święta przepełnieni rado» 
ścią, o jakiej dziady i pradziady nast 
150 lat marzyli a życząc wnukom lep: 
szej doli przy opłatku łzami zwątpie» 
nia go zwilżali, Cieszmy się i radujmy 
— miewaliśmy czasy gorsze i da Bóg 
lepszych się jeszcze doczekamy. Sz. 

— aa na 


Kto ma troskę lub frasunek 
Niech jedne pamięta: 


Piwo „AL. 


To jest trunek 
Najlepszy NA ŚWIĘTA 
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Gwiazóka la najb'e n ejszyci dzieci i młodz eży 


Akcja Funduszu Pracy. 


Wczoraj popołudniu w sali Izby Rę 
kodzielniczej urządzono dla najbiede 
niejszych dzieci i młodzieży Lwowa 
„Gwiazdkę* z inicjatywy Funduszu 
Pracy w obecności p. wojewodziny 
Prażmowskiej, Sala Izby wypełniła się 
po brzegi małemi dziećmi, starszą 
młodzieżą i rodzicami, ustawiono tra» 
dycyjne drzewko. Na uroczystość 
przybyli: p. wojewodzina Prażmow* 
ska, wicewojewodzina Sochańska, na» 
czelnikl dr. Szkodziński, dyrektor Fum 
duszu Pracy Gajewski, wicestarosta 
Kirschner, delegatki Komitetu Zwiąż» 
ku Legjonistów i in. 

Po odegraniu przez orkiestrę Zakła 
du Braci Albertynów kilku kolend, 
do zebranych przemówiła p. wicewoje 
wodzina Sochańska, a następnie ks. 
Kapucyn KosmaeLenczowski. Jeden z 
bezrobotnych złożył p. wojewodzinte 
Prażmowskiej podziękowanie za akcję 


Funduszu Pracy. Harcerki odtańczyty 
Krakowiaka przy dźwiękach orkiestry 
poczem przystąpiono do  rozdawnie 
ctwa podarunków gwiazdkowych. Ro 
dzicom dzieci wręczono 300 asygnat 
na płaszcze i buciki, Z asygnatami zgło 
szą się rodzice do odnośnego szewca 
lub krawca, którzy wykonają zamóż 
wienie do miary. Do każdej takiej asy 
gnaty dodano 1 kilogram cukru, stru» 
clę i worek ze słodyczami, 

Ponadto rozdano 260 paczek żywno 
Ściowych dla bezrobotnych. Każda pa 
czką zawierała: 5 kg. mąki, 1 kg. cus 
kru, I kg. kiełbasy, 2 kg. słoniny, 10 
dkg. herbaty, pół kg. mieszanki kawo 
wej i 2 kawałki mydła. Obdarowant 
opuszczali salę Izby rzemieślniczej z 


wdzięcznością za otrzymanie prakty» 
cznej „Gwiazdki“ w tych ciężkich 
czasach. 

——p—— 


Dyrektor kolei inż. Stanisław Lagu- 
na z małżonką zamiast wizyt, życzeń 
świątecznych i noworocznych, składa* 
ją kwotę zł. 15 na chleb dla najbiede 
niejszych. 

— Zamiast życzeń świątecznych i nowo: 
tocznych oraz podziękowań za otrzymane 
życzenia złożyli: p. prezydent miasta Wa- 
cław Drojanowski kwotę zł. 50 na pomoc 
dla najbiedniejszej dziatwy Lwowa, p. wi- 
ceprezydent Stanisław Ostrowski zł. 20 na 
fundusz wdów i sierót po obrońcach Lwo- 
wa, oraz p. wiceprezydent Jan Weryński 
kwotę zł. 20 na fundusz wdów i sierót po 
legjonistach. 


KRONIKA MIEJSKA. 


Z Politechniki lwowskiej. Rektorat 
Politechniki lwowskiej nadesłał nam 
następującą uchwałę Ogólnego Zebras 
nia Profesorów Politechniki lwows 
skiej: _ Doroczne, sprawozdawcze 


Ogólne Zebranie Profesorów Politech= 
niki Fwowskiej, odbyte dnia 20 grud: 
nia 1935 r. potępia z całą Stanowczo» 
ścią gwałty dokonywane przez część 
studentów na mniejszości żydowskiej 
i domaga się surowego ukarania wina 
nych. Ogólne Zebranie Profesorów 
wzywa całą młodzież do zachowania 
bezwzględnego spokoju i poszanowas 
nia świątyni nauki, oraz posłuchu wos 
bec Władz akademickich, stwierdza» 
jąc, że w razie wykroczeń lub prowo» 
khcyj z którejkolwiek strony — zwró 
ci się do Senatu o zastosowanie naj: 
ostrzejszych środków. Ogólne Zebra» 
nie Profesorów stwierdza, że w Spra« 
wie wyznaczania miejsc w salach wys 
kładowych dla studentów żydów nie 
było żadnych uchwał Władz Poli- 
techniki, a dorażne zarządzenia w 
kilku wypadkach w tym względzie 
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Zarząd Telefonów lwowskich 
P. A. S. T. 


podaje do wiadomości pp. Abonentów, że 
z dniem 1 stycznia 1936 roku zostaje obni- 
żona opłata stała w obowiązującej taryfie 
telefonicznej P. A. S. T. i wynosić będzie: 

1) w Taryfie A złotych 13 miesięcznie 
(zamiast dotychczasowych zł. 15.—). 

2) w Taryfie B złotych 20 miesięcznie 
(zamiast dotychczasowych zł. 22.—). 

Obniżona zostaje również opłata zmienz 
na za rozmowy mnadkontyngentowe w Tar 
ryfie B i wymosić będzie groszy 6 za każ- 
dą rozmowę madkontyngentową (zamiast 
dotychczasowych gr. 7). 

W ten sposób z dniem 1 stycznia 1936 r. 
abonament telefonu we Lwowie wynosić 
będzie: 

Taryfa A. Stała opłata zł. 13.— miesię- 
cznie przy kontyngencie 75 rozmów mie- 
sięcznie oraz po gr. 8 za każdą rozmowę 
nadkontyngentową. 

Taryfa B, Stała opłata zł. 20.— miesię- 
cznie przy kontyngencie 200 rozmów miez 
sięcznie oraz po gr. 6 za każdą rozmowę 
nadkontyngentową. 

Pozostałe opłaty pozostają bez zmiany. 
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Giełda z dnia 24 grudnia. 
LWÓW — GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Na Giełdzie obroty w pszenicy, życie, 
jęczmieniu, owsie, fasoli, hreczce, makuż 


chach, otrębach i mace. Tendencja mtrzy- 
mana, usposobienie ożywione. 


LWÓW — GIEŁDA PIENIĘŻNA. 
Bez obrotów. Dolar około zł. 5.29.25. 
Następne zebranie Giełdy pieniężnej i 

zbożowej odbędzie się dnia 27 bm.. 
nA Ann 
miały tylko charakter prowizoryczny, 
mający na oku doraźny cel utrzymas 
nia spokoju i zapewnienia normalne: 
go biegu prac w Politechnice. 

Nowy Zarząd Związku Obrońców 
Lwowa. Wczoraj w sali Instytutu Tee 
chnologicznego odbyło się doroczne 
Walne Zgromadzenie Związku Obroń 
ców Lwowa. Obrady, w czasie któa 
rych poruszono szereg żywotnych 
spraw członków Związku Obrońców 
Lwowa, trwały około 5 godzin. W 
przeprowadzonych wyborach nowych 
władz Związku przeszła lista komisjie 
matki z małemi zmianami. Prezesem 
Związku został wybrany przez akla- 
mację wiceprezydent dr. Ostrowski, 
wiceprezesami wybrano Romana Ros 
gozińskiego. Jerzego Antoszewicza i 
dr. Andrzeja Makowskiego. Sekreta« 
rzem wybrano Edwarda  Wyrzykowe 
skiego, zastępcą Franciszka  Skłurskie» 
go, skarbnikiem Andrzeja Pankiewf< 
cza i zastępcą Stanisława Mussakow» 
skiego. Do Rady Zawiadowczej wys 
brano 124u członków, do Sądu polu: 
bownego 4, i do Komisji rewizyjnej 4. 

Świąteczna przerwa prac  Ubezpie: 
czalni, Lekarze w nagłych wypadkach 
ordynują: W dniu 25 b. m. biura i ama 
bułatorja Ubezpieczalni Społecznej we 
Lwowie będą nieczynne. W nagłych 
wypadkach chorobowych należy zgłaz 
szać się z legitymacją Ubezpieczalnł 
Społecznej wprost do następujących 
lekarzy: lekarze domowi: dr. Frisch E. 
ul. Łozińskiego4, tel. 268-73, dr. Gims 
pel, ul. Kazimierza Wielkiego 20, tel. 
232222, dr. Grund F., ul. Zamarsty” 
nowska 43, tel. 251-73, dr. Kułyk M. 
ul. Wiatrowa 6, tel. 240-01, 

Specjalista chorób dzieci: dr. Groes 
blowa A. ul. Brajerowska 6, tel. 218-28 
specjalista chirurgji: dr. Exelbirt, ul. 
Kraszewskiego 25, tel. 257-75, specjałłe 
sta ginekolog i akuszer dr. Flecker T. 
ul, Kraszewskiego 17, tel, 270-94. 

W/ dniu 26 b. m. ordynują dla obłoż 
nie chorych wszyscy lekarze Ubezpies 
czalni Społecznej, analogicznie jak w 
niedziele. 

Wstrzymanie ruchu samolotowego. 
W dniu 25 b. m. i ł stycznia 1936r. 
ruch na wszystkich szlakach powietrze 
nych w Polsce będzie wstrzymany. Fo 
zatem samoloty komunikacyjne kur- 
sują według zimowego rozkładu los 
tów codziennie, nie wyłączając niedzieł 
między Warszawą a Krakowem, Kato 
wicami, Lwowem, Poznaniem i Berlis 
nem, a raz w ygodniu między Lwox 
wem, Czerniowcami, Bukaresztem, So 
ją i Salonikami. 

Na 8 lat więzienia, W wyniku roza 
prawy przed Trybunałem przysięgłych 
przeciw Kazimierzowi Pawlaczkowi z 
Maliczkowic, oskarżonemu o zastrzele= 
nie na zabawie swego sąsiada ś.p Pas 
wła Sroczyńskiego — na podstawie 
werdyktu przysięgłych — skazano obs 
winionego na 8 lat więzienia. 


6 
Program radjowy. 
Środa, 25 grudnia. 
Lwów. Godz. 9: „Cała Polska śpiewa 
kolendy'. 10: Nabożeństwo z Poznania. 


11.57: Sygnał czasu. 12.03: Orkiestra saloz 
mowa. 13: Słuchowisko. 13.35: Koncert ży- 
czeń. 15: Wesołe słuchowisko wiejskie 
16: „Godzina życzeń dla dzieci“. 17: Mu- 
zyka taneczna. 18: Słuchowisko dla dzieci. 
18.30: Płyty. 20: Audycja żołnierska. 20.30 
Recital śpiewaczy. 21: Audycja z cyklu 
„Twórczość Fr. Chopina“. 21.35: Fteljeton. 
21.50: Muzyka taneczna. 


Czwartek, 26 gzudnia. 


Lwów. Godz. 9: Audycja poranna. 10: 
Kvlendy kaszubskie. 1030: Nabożeństwo z 
Warszawy. 11.57: Sygnał czasu 12.03: Prze 
gląd teatralny. 12.15: Koncert solistów. 13: 
Słuchowisko. 13.20: Koncert. 14: Opowia: 
danie. 14.20: Koncert życzeń. 15: Słucho- 
wisko. 15.30: „Migawki regjonalne". 16.30: 
Trio salonowe. 16.55: Kwadrans poetycki. 
i7.10: Wesoła audycja. 17.55: Płyty. 19.10: 
„Dzieci całej Polski śpiewają  kolendy". 
20: Recitał fortepiamowy 20.20: Wesoła 
audycja ze Lwowa. 20.50. Dziennik rwie- 
czorny. 21: „Biały mazur“ operetka w 3zch 
aktach. 22.15: Koncert reklamowy. 22.30: 
Płyty. 


Piątek, 27 grudnia. 


Lwów. Godz. 6.30: Audycja poranna. 
11.57: Sygnał czasu. 12.03: Dziennik połu- 
dniowy. 12.15: Płyty. 15.15: Giełda. 15.30: 
Recital fortepianowy. 16: Pogadanka dla 
chorych. 1615: Orkiestra salonowa. 16.45: 
Pogadanka dla dzieci. 17: Reportaż. 17.20: 
Koncert kameralny. 17.50: Poradnik spor- 
towy. 18: Audycja muzyczno-słowna. 18.30 
Skrzynka programowa. ł8.45: Płyty. 19: 
Feljeton. 19.20: Kioncert reklamowy. 19.35: 
Wiad. sport. 19.50: Biuro studjów rozmae 
wia ze słuchaczami. 20: Monolog aktual- 
ny. 20.10: Orkiestra PR. 21: Dziennik wie- 
czorny. 21.15: Muzyka francuska. 22. Pły: 
ty. 22.20: Koncert 2250: Muzyka taneczna. 


nwon - 


Qołoszenie urzedowe, 


„ LICYTACJE. 


IX. Km. 3034/35 i 2905/35. Zbiorowe ob= 
wieszczenie o licytacji. Komornik Sądu 
grodzkiego miejskiego Rew. IX. we Lwo- 
wie Mieczysław Grossman, majacy kance- 
larję przy ul. Kochanowskiego 21 na podz 
stawie art. 604 $ 1 kpc. podaje do publi- 
czmej wiadomości, że 1) dnia 7 stycznia 
1936 o godz. 8.50 we Lwowie, ul. Krakowe 
ska Nr. 5, poczem ul. Kazimierzowska 4 
odbędzie się ł-sza licytacja ruchomości, 
składających się z towarów futrzanych, u- 
rządzenia  sklepowego, sprzętów domo- 
wych i pościeli oszacowanych na łączną 
sumę zł. 1977. 2) że dnia 14 stycznia 1936 
o godz. 8.30 we Lwowie, ul. Krakowska 
Nr. 2, poczem ul Żółkiewska LI odbędzie 
się lesza licytacja ruchomości, składających 
się z mebli, aparatu radjowego, dywanów, 
samowara, lampy wiszącej, fortepianu, 3 
kielichów srebr., 2 lichtarzy srebr., maszy- 
ny do szycia i pościeli, oszacowanych na 
łączną sumę zł. 1605. Ruchomości można 
ogłądać w dniu licytacji w miejscu i ozae 
sie wyżej oznaczonym, 

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego. 

Rewiru 

Lwów, 21 grudnia 1935. 


5022K 
III. Km. 2178/55. Obwieszczenie o licy- 
tacji ruchomości. Komornik Sądu grodze 
kiego w Czortkowie rew. III. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 8 stycznia 
1936 r. o godz. 10-ej w Czortkowie, Rye 
nek, odbędzie się licytacja ruchomości w 
pierwszym terminie należących do dłużni- 
ków Mendla Frischlaendera i tow., a skła- 
dających się z 31 beczek farby rozmaitego 
koloru i gatunku, jednej bańki terpentyny, 
10 worków kredy, 50 kg. ultramaryny, 170 
kg. lakieru w różnych kolorach, 15 fla- 
szek lakieru spirytusowego, 6 
rozmaitych pendzli do podłóg, 9 kg. farby 
„chramkali', 10 kg. boraksu, 6 kg. szerla» 
ku, 7 kg. sałmiaku, 40 pudełek laku do rce 
werów, 3 szt, anoliny, 5 kg. bronzu, 25 kg. 
bieli cynkowej, 7 kg. oleju kostnego, 25 kg. 
pokostu, 25 kg. farby do farbowania ko- 
żuchów, 20 kg. naftoliny, 30 kg. sakatywu. 
Ruchomości zostały oszacowane łącznie 
ma sumę 1901 zł. Ruchomości można ogłlą- 
dać w dniu licytacji w miejscu i czasie wy- 
żej oznaczonym. 


Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru HI. 
Czortków, 19 grudnia 1935. 5017K 


VI. Kim. 1011/33. Komornik Sądu grodz: 
kiego miejskiego Rewiru VI. zam. przy ul. 
Mikołaja Reja 9 we Lwowie. Na zasadzie 
art. 602 kpc. ogłasza, że w dniu 31 grudnia 
1935 o godz. %tej przy ul. Łyczakowskiej 
27 i w magazynach 8. Urzędu Skarbowego 
we Lwowie, przy pl. Cłowym, z tem, że 
czynność rozpoczęta zostanie przy ul. Ły- 
czalkowskiej, odbędzie się publiczna licyta- 
«ja ruchomości, stanowiących cały szereg 
różnych części składowych i przyborów 

s abilowych, ocenionych na łączną 
kwotę 11.643 zł. Sprzedaż rozpocznie się 
w pół godziny po czasie wyżej oznaczo- 
nym, w międzyczasie mcżna oglądać przed 


szczotek, : 
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GAZETA LWOWSKA Nr. 295 z dnia 24 grudnia 1935. 


dniu 7 stycznia 1936 o godz. 9-tej przy ul. 
Wyspiańskiego Nr. 11, a przy ul. Ormrańż 
skiej 18 o godz. łletej odbędzie się publi- 
czna licytacja ruchomości, a mianowicie: 
1) urządzenia domowego, dywanów, klo- 
sza kryształowego, lamp wiszących, obra- 
zów, apafatu radjowego 3 lamp. z głośni- 
kiem, firanck z karniszamt. wazy krysztaz 
łowej. garnituru biurowego marmurowego 
tj. kałamarza i bibularza. 2) karawanu, ko- 
ni, trumien i innych, które można oglądać 
w dniu licytrcji w miejscu sprzedaży w 
czasie wyżej oznaczonym. SIK 
Komornik Sądu Gradzkiego Miejskiego. 
Rewiru VI. 


V. Km. 1585/34. Obwieszczenie. Komore 
nik Sądu grodzkiego miejskiego we Lwo- 
wie, rewiru V, z siedzibą urzędową we 
Lwowie, przy ul. Zamkniętej 9, na gasa- 
dzie art. 602 kpc. obiwieszcza, że w dniu 
31 grudnia 1935 o godz. 11.10 odbędzie się 
licytacja publiczna ruchomości. należących 
do dłużnika w jego lokalu we Lwowie, 
przy ul. Zborowskich 1. 16, składających 
się z 4 koni maści czarnej i  karawanu, 
ktore oszacowane zostaną w dniu licytacji 
przez biegłych sądowych, która rozpocznie 
się od 2/5 ceny oszacowania. Ruchomości 
oglądać można w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży w czasie wyżej podanym. 5020K 
Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego. 

Rewiru V. 


Km. 3142/53. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchomości, Komoznik Sądu grodzkiego 
w Monasterzyskach Leonard Lewicki, ma- 
jacy kancelarję w Monasterzyskach przy 
ul. Mickiewicza Nr. 2 na podstawie art. 
676 i 679 kpc. podaje do publicznej wia: 
domości, ze dnia 30 stycznia 1936 o godz. 
l2-tej w Sadzie grodzkim w Monasterzye 
skach odbędzie się sprzedaż w drodze pu- 
blicznego przetargu należącej do dłużni- 
ków Ela i Pepi Zahler w Monasterzyskach 
nieruchomości whl. 675 ks. gr. gm. kat. 
Monasterzyska, składającej się z. placu pbud 
236/1 (Nd. 537), na której stoi dom par- 
terowy bez dachu murowany z cegieł pa: 
lonych o jednym sklepie frontowym, pod 
którym jest piwnica, 1 pokoju sypialnego 
i kuchni, oraz sieni w kształcie werandy, 
pod pokojem piwnica sklepiona, część dor 
mu, w którym znajduje się pokój i kuch- 
nia pod dachem blaszanym. Drewutnia z 
desek jodłowych, kryta starą blachą. Staj- 
nia z desek jodłowych, kryta dachówka. 
Nieruchomość ma urządzoną hipotekę w 
Sądzie grodzkim w Monasterzyskach. Nie- 
ruchomość oszacowana została na sumę 
zł. 6000, cena zaś wywołania wynosi zł. 
4500. Przystępujący do przetargu obowią- 
zany jest złożyć rękojmię w wysok. zł. 600. 
Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papieiach wartościowych bądź ksią 
żeczkach wkładkowych, instytucji, w któ: 
rych wolno umieszczać fundusze osób malo 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte 
będą w wartości trzech czwartych części cc» 
ny giefdowej. Przy licytacji zastosowane 
będą ustawowe warunki licytacyjne o tyłe o 
ile dodatkowem publicznem obwieszczenie 
nie będa podane do wiadomości warunki 
odmienne, Prawa osób trzecich nie 
będą przeszkodą do licytacji i przysądzenia 
własności na rzecz nabywców bez zastrzeżeń 
jeżeli osoby te przed rozpoczęciem prze. 
targu nie złożą dowodu, że wniosły pe: 
wództwo o zwolnienie nieruchomości lub 
jej części od egzekucji i że uzyskały po» 
stanowienie właściwego Sądu nakazujące 
zawieszenie egzekucji. W ciągu osła: 


tnich 2:ch tygodni przed licytacją wolna 
oglądać nieruchomość w dnie powsze 
dnie od godziny 8 do ł8etej, akta zaś 


postępowania egzekucyjnego można prze: 
glądać w Sadzie grodzkim w Monmasterzy: 
skach, ul. Mickiewicza Nr. 1 sala Nr. 3. 


Komornik Sądu Grodzkiego, 


Mionasterzyska, 13 grudnia 1935. 5015K 


MH, Km. 520/34 V E 4936/30. Strona zoe 
bowiązama Lejzer recte Alojzy Frohlich w 
Rzeszowie. Edykt licytacyjny oraz wezwa- 
mie do zgłosżenia wierzytelności. Na wnio- 
sek strony egzekkwującej Towarzystwa U- 
bezpieczeń „Przyszłość“ S. A. w Warsza- 
wie odbędzie się dnia 3 lutego 1936 o goz 
dzinie 9ztej przedpoł. w biurze Nr. 46 par- 
ter w Sądzie grodz. w Rzeszowie na zasa- 
dzie zatwierdzonych wammków licytacja 
następujących realności. Ks. gr. Rzeszów. 
Whi, 198. Oznaczenie realności: 18/24 cz. 
Lejzera recte Alojzego Frohlicha własne. 
Realność ta w całości stanowi parc. bud. 
lkat. 490 o pow. 593 mtr. kw., na której to 
parceli stoi budynek Il-piętrowy, czynszo- 
wy murowany cały podpiwniczony, © 
trzech frontach wraz z ustępami II. piętro 
wemi wolno spadowemi po trzech komór- 
kach na każdem piętrze o zabudowanej 
powierzchni 489.55 mtr, kw, Budynek pare 
terowy murowany niepodpiwniczony, czym 
szowy © zabudowanej powierzchni 38.51 
mtr. kw. Reszta niezabudowanej parceli o 
powierzchni 64.94 mtr. kw. zajęta jest pod 
podwórze. Wartość szacunkowa wraz z 
„przynależ. 94.114 zł. 50 gr. Najniższa ofer- 
ta 47.057 zł, 25 gr. Do realności whl. 198 
ks. gr. gm. kat. Rzeszów należą następu- 
jące przynależności: budynek dwupiętrowy 
o trzech frontach wraz z ustępami II. pię- 
rrowemi i budynek parterowy czynszowy, 
oszacowane na 104.734 zł. Poniżej najniże 
szej oferty sprzedaż nie nastąpi. — 
Do wiadomości. Warunki licytacyjne i oda 
hoszące sie do tych realności dokumenty 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, pro» 
tokuły ocenienia itd.) może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć w godz. urzędow. 


czonym. Takie prawa, wobec których ni: 
niejsza licytacja byłaby niedopuszczalna 
należy zgłosić w sądzie najpóźniej na wyż 
znączonym terminie licytacyjnym przed 
rozpoczęciem licytacjł, inaczej pretensje te: 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
miałyby już znaczenia. Osoby, dla któe 
rych jakie prawa lub ciężary na powyż: 
szych nieruchomościach bądź obecnie są 
już wpisane, bądź w toxu postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadomi się o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania 
tylko przez ogłoszenie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu tego sądu i 


nie wskażą mu pełnomocnika do do- 
ręczeń w siedzibie sądu  zamiesz, 
katego. 


Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru JI. 
Rzeszów, 30 października 1935. SAILEK 


Km 1468/35. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Trembowli na podstawie art. 602 kpc: p% 
daje do publicznej wiadomości, że dnia 30 
grudnia 1935 r. o godzinie 9-tej odbędzie 
się l-sza licytacja ruchomości, należących 
do Klary Ingwer zam. przy ul. Szewczenki 
składających się z towarów  galanteryj 
nych, oszacowanych na łączną sumę 5642 zi. 
Km. 921/35. Komornik Sądu grodzkiego w 
Trembowli na podstawie art. 602 kpc po- 
daje do publicznej wiadomości, że dnia 30 
grudnia 1955 r. o godzinie lżej przy ul. 
Sobieskicgo odbędzie się Jzsza licytacja ru- 
chomości, należących do Leiby  Schercera 
i Debory Schercer, składających się z 300 
kg. pasów skórzanych, 10 beczek oliwy 
maszyn. i 4 beczki benzyny, oszacow. na 
łączną sumę 3.900 zł. Ruchomości można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym. 50i14K 

Kazimierz Urbański, komornik. 


i. Km. 709j34. Obwieszczenie .Ńomornik 
Sądu grodzkiego Rew. I. w Przemyślu jó- 
zeł Ziemiański w Przemyślu przy ul. Wys 
brzeże Piłsudskiego 9 urzędujący ogłasza. 
że dnia 28 lutego 1936 r. o godz. 9 rano w 
Sądzie grodzkim w Przemyślu ui. Jagiel- 
lońska II. p. biuro Nr. lża odbędzie się 
licytacja całej realności obj. whl. 89 ks. gr. 
gm. Przemyśl Dra Romana ŚSekieły i Teoe 
dory Sekieły po połowie własnej, która to 
realność ma urządzoną księgę hipoteczną 
przy Urzędzie ksiąg gruntowych przv Są- 
dzie okręgowym w Przemyślu. Realność 
obj. whl. 39 ks. gr. gm. Przemyśl składa 
się z parceli budowlanej lkat. 103 o pow. 
254 m kw i budynku mieszkalnego : pię- 
trowego o przestrzeni zab. 1583 m sześc. i 
ogródka kwiatowego, otoczonego murem 
granicznym, w którym jest 8 drzew owo- 
cowych oraz altanka drewniana w Uuchym 
stanie. Realność ta położoną jest przy ul. 
Fredry L. orj. 6 i oszacowaną została ua 
łączną kwotę zł. 19.584. Cena wywołania 
wynosi zł. 14.688, poniżej którei sprzedaż 
nie nastąpi. Licytant przystępujący do prze 
targu obowiązany jest złożyć rękojinię w 


wysokości 1/10 sumy  oszacewania tj. 
w kwocie złotych 1.958 groszy 0. — 
Rękojmię mależy złożyć w gotowi- 


żnie albo w takich papierach wartościoe 
wych bądź książeczkach wkładkowych ina 
stytucyj, w których wolno umieszczać fun- 
dusze małoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości 3/4 części ceny 
giełdowej. Przy licytacji zachowane będą 
ustawowe warunki licytacyjne o ile dodate 
kowo publ. obwieszczeniem nie będą poda 
ne do wiadoim. warunki odmienne. Prawa 
osób trzecich nie będą przeszkodą do licytacji 
i przysądzenia własności na rzecz nabywcy 
bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed roz- 
poczęciem przetargu nie złożą dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nierucho 
mości lub jej części od egzekucji i że uzy- 
skaly postanowienie właściwego Sądu naz 
kazujące zawieszenie egzekucji. W ciągu 
ostatnich dwóch tygodni przed licytacją 
wolno ogladać nieruchomość w dni pow- 
szednie od godziny 8-ej do 18-tej, akta zaś 
Sprawy w Sądzie grodzkim w Przemyśl. 
Organy Władzy publicznej 1 instytucje punz 
bliczne powołane da zgłaszania należyto- 
ści z tytułu podatków i danin publicznych 
wzywa się, aby najpóźniej w terminie licye 
tacji zgłosiły zestawienie podatków i danin 
należnych po dzień licytacji pod rygorem 
utraty przysługującego im prawa pierwszeń 
stwa zaspokojenia. 

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I. 
Przemyśl, 19 grudnia 1935. 30i5R 


IV. Km. 1975/35 i 918/35. Obwieszczenie. 
Komornik Sądu grodzkiego rewiru IV. w 
Drohobyczu na zasadzie art. 602 kpc. ob: 
wieszcza, że dnia 31 grudnia 1935 od go- 
dziny 1l-tej odbędzie się publiczna licytae 
cja ruchomości, należących do Samuela i 
Gizeli Rothenbergów w mieszkaniu, lokalu 
przemysłowym w Drohobyczu, ul. Sien- 
kiewicza 46, składających się z, urządzenia 
omowego, ocenionych na łączną sumę 565 
oglądać w dniu 
ozmaczonym na 


zł. Ruchomości te można 
licytacji 'w czasie wyżej 
miejscu sprzedaży. 

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru IV. 
Drohobycz, 14 grudnia 1935. 5010K 


UPADŁOŚCI. 


S. 11/33/179. Sąd okręgowy w Stanisła- 
wowie W. II. jako Sąd konkursowy w 
sprawie konkursowej do majątku Składni+ 
cy Kółek Rolniczych Spółdzielni z odp. 
udziałami obecnie w likwidacji w Kału- 
szu. 1) mianuje w miejsce zmarłego zae 
rządcy masy błp. adw. Dr. Kornela Altera 
z Kałusza zarządcą tej masy adw. Dr. Ka- 
rola Mahlera w Kałuszu. 5008 
Sąd Okręgowy Wydział II. handlowy. 

W Stanisławowie, dnia 16 grudnia 1935. 
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AMORTYZACJE. 


II. Nc. 696/35. Na wniosek Alicji Wróż 
blewskiej zamieszkałej przy ul. Straszew- 
skiego 24 zarządza się postępowanie glem 
umorzenia blankietu wekslowego, opiewae 
jącego na kwotę 500.— zł, a zaopatrzony 
podpisami Alicji Wróblewskiej, Antoniego 
Beaupre i Jana Dąbrowskiego, który miał 
zaginąć i wzywa się posiadaczy tego we- 
ksla, aby zgłosili swe prawa w terminię do 
dni 60-ciu od daty niniejszego edyktu 

Sędzia Władysław Jędrzejowski. 
Sąd Grodzki Oddział II. 4991 
W Krakowie, dnia 12 pażdziernika 1935 r. 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO, 


T. 32/35. Wiktor Małkowiak urodzony 
w Olszanicy zaginął na włoskim froncie. 
Wzywa się o udzielenie wiadomości o nim 
do 6 miesięcy. Chodzi o uznanie go za 
zmarłego. 

Sąd okręgowy w Jaśle 
Wydział Zamiejscowy w Sanoku. 

Dnia 19 grudnia 1935. 5009 
. I. 72/35. Edykt. Józef Rębacz, syn Bła- 
żeja i Łucji z  Rębaczów, urodzony 30 
czerwca 1897 w Rajsku pow. Brzesko, żoł- 
nierz bylej armji austrjackiej w roku 1946 
zaginął bez wieści ma froncie rosyjskim. 
Wiadomości o nim udzielić należy w ciąs 
gu 5 miesięcy Sądowi. Po upływie tego 
terminu na ponowny wniosek zostanie wy- 
dane ostateczne orzeczenie uzmające za 
zmarłego. * 

Sąd Okręgowy, 


Tarnów, dnia 14 listopada 1935. 5006 


I. T. 18/35. Jan Zabłocki, urodzony 6 
marca 1899, sym Tomasza i Anny, zamiee 
szkały w Toustoługu powiatu tarnopolskie 
go, w 1922 wyjechał do Argentyny. Osta- 
tnia wiadomość o nim była z grudnia 1924 
lub stycznia 1925 i od tego czasu wszełki 
ślad o nim zaginął. Na prośbę żomy Kata- 
tzymy Zabłockiej wdraża się postępowanie 
celem uznania go za zmarłego i wzywa 
się, ażeby do 1 roku uwiadomiono Sąd 
lub kuratora oraz obrońce węzła małżeń- 
skiego adw. Dra I. Menkesa w Tarnopolu 
o zaginionym. 

Sąd Okręgowy Wydział I 
W Tarnopolu, dnia 15 września 1935. 5007 


OGŁOSZENIA PRYWATNE. 
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KOLEJ LOKALNA MUSZYNA—KRY- 
NICA Spółka Akcyjna w likwidacji. 


Bilans otwarcia likwidacji na dzień 24 maja 
1935. 


Stan czynny: Kasa i Banki zł. 49.877.03, 
6 prc. obligacje Pożyczki Narodowej zł. 
4.45560. Dłużmicy: Prowizoryczna renta 
skupu zł. 2,865.945,66, Ministerstwo Komuz 
nikacji zł. 95.200.13 — razem zł. 2,961.145.79 
Rachunek gwarancji: straty z lat ubiegłych 
zł 170.677.17. Sumy  pozabilansowe zł. 
3,186.155.59. Podatek majątkowy zì. 
52.259.69. 

Stan bierny: Kapitały własne: 1 Kapital 
akcyjmy zł. 1,170.000. 2. Zakładowy kapi- 
tal rezerwowy ə zł. 25.000 — razem zł. 
1,195.000.—. Kapitał amortyzacyjny: a) 
saldo z 31 XII 1934 zł. 597.717:97, b) doz 
pisano do 23 V. 1934 zł. 107.250.69 — ra- 
zem zł. 704.968.66 Zobowiązania: 1. Po- 
życzka pierwszeństwa zł. 237.973.03, 2. Kraz 
jowy Fundusz ikolejowy zaliczki budowla- 
me zł. 191.834.61, 3. Krajowy Fundusz Ko- 
lejowy pożyczki na rozbudowę stacji w 
Krynicy zł 211.232.54, 4. Zaległe procenta 
od pożyczek z Krajowego Funduszu Kolee 
jowego zł. 7.243.46, 5. Ministerstwo Ko- 
inunikacji zaliczki gwarancyjne zł. 91.244.24 
6. Krajowy Fundusz kolejowy zaliczki 
gwarancyjne zł. 79.432.93, 7. Różne zł. 
5.605.62 — razem zł. 824,566.43. Fundusze 
specjalne: 1. Fundusz na rozbudowę stacji 
w Krynicy zł. 439.656.21, 2. Fundusz na 
zakupno Pożyczki Narodowej zł. 4.455.60 
— razem zł. 444.111.81. Nadwyżka za czas 
od 1 stycznia do 23 maja 1935 zł, 17.508.69. 


Sumy pozabilansowe zł. 3,186.155.59. Po- 
datek majątkowy zł. 52.259.69. 5005 
III. OGŁOSZENIE. 

Likwidator Spółki pod firmą: „j. Da- 
browski i Leon Rozwarzewski we Lwo- 
wie, Spółka z ograniczoną odpowiedzial- 


a. magazyn zegaruistrzowskocjubiler- 
ski“ podaje do wiadomości, że Walne 
Zgromadzenie Spólników uchwałą z dnia 
21 listopada 1935 r. uchwaliło rozwiązać 
Spółkę i przeprowadzić jej likwidację, Sto” 
sownie do art. 268 kodeksu handlowego 
wzywa się wierzycieli do zgłoszenia ich 
wierzytelności w ciągu trzech miesięcy od 
daty ostatniego ogłoszemia. 4663 


3 POKOJE, kuchnia, przedpokój, myża, 
komfort do wynajęcia plac Akademicki 3, 
ILE 5» 4961 
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3 POKOJE na biuro do wynajęcia 


plac 
Akademicki 3. 5003 
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